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Zwiedzanie zabytków Starego Miasta • W Stoczni im. Komuny 

Paryskiej* Na koncercie organowym w Oliwie* W stolicy polskiego 

Wybrzeża • Hołd pamięci bohaterów Westerplatte

Przed wyborami 
do rad narodowych/

Działacze FJN

Kanclerz RFN przebywał obradowali w Warszawie

Ponad 160 delegatów uczest 
niczyło we wczorajszej Kon­
ferencji Sprawozdawczo - Wy­
borczej PZPR w Zakładach 
Przemysłu Metalowego „H. 
Cegielski” w Poznaniu. W ob­
radach wzięli również udział: 
członek Sekretariatu KC 
PZPR, kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego, Trans­
portu i Budownictwa KC — 
Zbigniew Zieliński oraz 
I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzy Zasada,

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił T sekretarz KZ PZPR 
— Zenon Jaśkowiak, stwier­
dzając m. in„ że realizacja 
programu uchwalonego przez 
poprzednią konferencję sprawo

zdawczo-wyborczą przebiega­
ła pomyślnie; „cegielszczacy” 
zawsze pierwsi odpowiadali i 
reagują na apele partii, podej­
mując zobowiązania produk-
cyjnę czyny
Trzeba jednak

społeczne.
zauważył

mówca — spojrzeć również na 
siebie krytycznie, stawiać wo­
bec siebie, wymagania coraz 
wyższe, tak, aby sprostać przy 
spieszonemu rytmowi prze­
mian dokonujących się w 
kraju.

Żywa, robocza dyskusja kon
centrowała się wokół 
mów pracy partyjnej 
łeczno - gospodarczych 
zakładów.

proble- 
i spo- 
-zadań

Dokończenie na str. 2

w Krakowie i na Wybrzeżu Gdańskim
| Kolejne spotkanie H. Schmidta z E. Gierkiem |

24 bm. był czwartym 
dniem oficjalnej wizyty, 
którą na zaproszenie I se­
kretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka, wystoso­
wane w imieniu najwyż­
szych władz PRL, składa 
w Polsce kanclerz federal­
ny RFN Helmut Schmidt.

Tego dnia w wojewódz- 
, twie olsztyńskim odbyło 

się kolejne spotkanie Hel­
muta Schmidta z Edwar­
dem Gierkiem.

W czwartek Helmut 
Schmidt kontynuował po­
dróż po Polsce. Towarzy­
szyli mu Piotr Jarosze­
wicz i Edward Babiuch.

Ministrów Piotra Jaroszewi-
cza i jego małżonki zwiedził 
zabytkowe centrum Krakowa.

skim — powróciło na swe 
storyczne miejsce.

hi-

24 bm. w godzinach poran­
nych kanclerz federalny RFN 
Helmut Schmidt z małżonką 
w towarzystwie prezesa Rady

Goście obejrzeli Rynek Głó 
wny. Główny konserwator za 
bytków Krakowa Jerzy Koso 
wski mówił o dziejach zabyt­
ków oraz o pracach rewalory 
zacyjnych i przywracaniu da_ 
wnej świetności perłom archi 
tektury.

Obejrzano także pomnik A_ 
dama Mickiewicza, pieczoło­
wicie zrekonstruowany Po zbu 
rżeniu podczas okupacji hitle 
rowskiej i ponownie przywr5 
conv krakowskiemu rynkowi. 
W Kościele Mariackim goście 
z RFN oglądali z podziwem 
sławny ołtarz rzeźb Wita Stwo 
sza. wysłuchując informacji o 
losach tego arcydzieła, które 
— wywiezione przez okupanta

W godzinach przedpołudni© 
wych kanclerz RFN Helmut 
Schmidt i Piotr Jaroszewicz 
opuścili Kraków, udając się do 
Gdańską^

Na gdańskim lotnisku, ude 
korowanym flagami RFN i 
Polski, przybyłych wita czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR Edward Ba- 
biuch oraz gospodarze Ziem:
Gdańskiej Tadeusz Fisz.
bach i Henryk Śliwowski.

W Stoczni im. Komuny P? 
ryskiej w Gdyni gości podey 
mowali minister przemysłu me 
szyn ciężkich i rolniczych 
Franciszek Adamkiewicz i ćU 
rektor zakładu Tadeusz Bor. 
kowski. /

Podczas zwiedzania
kanclerz kilkakrotnie nawiązu 

z Krakowa — zostało po woj je rozmowy z robotnikami7

Główne kierunki działania 
komitetów FJN i samorządu 
mieszkańców w 1978 r., z u- 
względnieniem ich zadań w 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych stopnia podstawo 
wego, były tematem parad} 
przewodniczących i sekreta, 
rzy wojewódzkich komitetów 
FJN 24 bm. w Warszawie w 
Sali Kolumnowej Rady Pań­
stwa.

W naradzie uczestniczył prze 
wodniczący Rady Państwa, 

‘ przewodniczący Ogólnopolskie 
go Komitetu FJN — Henryk 
Jabłoński.

Referaty poświęcone działał 
noścj komitetów FJN wygłosił 
J; sekretarze OK FJN — Wi­
told Jarosiński i Edward Mil­
czarek.

W referatach i w dyskusji 
wskazywano, że wkroczyliśmy 
w okres szczególnej intensyfi 
kacji działalności politycznej, 
w którym podstawowym zada 
niem komitetów FJN jest dzia 
łanie na rzecz pełnej i kon­
sekwentnej realizacji postano, 
wień IX Plenum KC PZPR.

Zwracano uwagę, źb^ogni- 
stoczn’ samorządowe powinny w

różnych środowiskach, przy o-

Dzisiaj na konkursowej estradzie
poznaniak Piotr Milewski

STWAY

Poznaniak Piotr Milewski podczas występu w II etapie konkursu.
Fot. — D. Matuszewska

nie odnalezione przez Dolskich Starszy mistrz, Czesław Ziejka, 
naukowców i — noddane trę
skliwym zabiegom konserwator ’ Dokończenie na str. 2?

W połowie grudnia br. w Warszawie Poznań: 25-27 listopada

Krajowy przegląd planów Stn^ncki konkurs
przestrzennego rozwoju województw
Projekt zorganizowania w 

Warszawie krajowego przeglą 
du planów przestrzennego za­
gospodarowania województw, 
sformułowanie i przyjęcie me 
rytorycznych opinii' dotyczą­
cych oceny zmian w prze­
strzennym zagosuodarowaniu 
Polski w latach 1971—80’ oraz 
wniosków w odniesieniu do 
powstającego Bełchatowskiego 
Okręgu Przemysłowego — to 
główne tematy zwołanego 24 
bm. posiedzenia Państwowej 
Radv d.s. Gospodarki Prze­
strzennej.

W czasie obrad, które pro­
wadził zastępca orzewodniczą- 
cego radv — wicepremier Ka­
zimierz Secomski. poinformo­
wano. że w pierwszej połowie 
grudnia br. odbędzie się w Pa 
łacu Kbltury i Nauki w War­
szawie krajowy przegląd pla­
nów przestrzennego rozwoju 
województw Bedzie to ważny 
sorawdzian prac planistycz­
nych. maiacvch na celu wdra 
żanie ułanów zagospodarowa­
nia przestrzennego.

Soośród zagadnień składają­
cych sie na treść przeglądu wy 
brano kilka tematów wioda-

dania planowania przestrzen­
nego w procesie kształtowania 
obszarów gmin — jako tere­
nów produkcji żywności; wresz 
cie trzeci — to przestrzenny 
rozwój województw. Wystawie 
towarzyszyć będzie szereg ro­
boczych narad, seminariów i 
spotkań.

Po zapoznaniu się z koncep­
cją rozwoju zespołu górniczo-
energetycznego Bełchatów

cvch. Pierwszy z nich to
planowanie przestrzenne 'w roz 
wiązywaniu problemu miesz- 
kanjnweco: drusi stanowią za

i Bełchatowskiego Okręgu Prze 
mvsłowego oraz ze stanem 
prac studialno-projektowych. 
a także na podstawie wizyta­
cji tego terenu, rada wyrazi­
ła podgląd, iż podjęta budowa 
stanowi przedsięwzięcie o bar 
dzo dużej wadze dla gospodar 
ki narodowej. Zesoół bełcha- 
towski ma bowiem dostarczyć 
(oo pełnym uruchomieniu o- 
biektów) około 50 procent tej 
ilości energii elektrycznej, ja­
ka została wytworzona w Pol­
sce w 1976 r.

Członkowie rady zapoznali 
się także z wynikami konsul­
tacji, przeprowadzonych orzez 
polskich ekspertów — delega­
tów naszej PRGP — w Radzie 
do Spraw Rozmieszczenia Sił 
Wytwórczych, działającej przy 
Państwowej Komisji Planowa 
nia w ZSRR. (PAP)

Sity zbrojne Mozambiku
odparły atak wojsk rodezyjskich

Radio Maputo podało w 
czwartek rano, że wojska ra­
sistowskiej Rodezji dokonały 
największego z dotychczaso­
wych ataków na ' Mozambik. 
Według komunikatu Minister­
stwa Obrony Mozambiku, od­
działy rodezyjskie wtargnęły w 
środę na terytorium republi 
ki i rozpoczęły natarcie na 
miasto Szimoyo, będące admi-

nistracyjnym centrum prowin 
cji Manica. Atak był prowa-
dzony przy wsparciu 
tów i helikopterów 
wych.

Opublikowany w 
komunikat podaje,

samolo- 
wojsko-

Maputc 
że siły

zbrojne Ludowej Republiki 
Mozambiku odparły atal: 
wojsk r^ezyjskich. (PAP)

piosenki kabaretowej

mawianiu aktualnych zagad­
nień, rozwijać wiedzę o zasa­
dach gospodarowania, o pra_ 
uńdłowościach rządzących. go- 
SDCdarką. Stale należy pogłę­
biać zrozumienie zasadniczej 
prawdy, że od wysokiej efek­
tywności gospodarowania za­
leży pomyślność, całego naro­
du.

Narada wykazała, że uczy-
' Dokończenie na str. 4'

Poznańskie środowisko stu- 
denckie jest inicjatorem i gos­
podarzem rozpacz mającego się 
dzisiaj I Ogólnopolskiego Kon­
kursu Piosenki Kabaretowej. 
Impreza potrwa trzy dni, a jej 
program przewiduje dwa prze 
słuchania konkursowe (dzisiaj 
o godz. 18 i jutro o godz. 12 
w salach Klubu „Od Nowa”) i 
.koncert laureatów (niedziela
godz. 16 kino „Kosmos”).
Jury oceni około 40 utworów 
specjalnie napisanych na ken- 
kuirs. Przedstawi je ponad 20 
wykonawców r eprez en tu j ącvch 
12 .polskich ośrodków akade­
mickich.

W czasie trwania poznańskie 
go konkursu przewidziano tak­
że koncerty towarzyszące, m. 
in. recital Jana Wołka z War­
szawy, wieczór w wykonaniu 
poznańskich piosenkarzy stu­
denckich oraz „Spotkanie z 
humorem i satyrą”. Organiza­
torami imprezy są: Studencki 
Ośrodek Kultury „Od Newa” 
i klub „Nurt” w Poznaniu.

(wig)

Gaz ziemny 
dla kolejnych miast

Poznańskiego
Sporo miast województwa 

pozna liski ego korzysta z gazu 
klasycznego, dostarczanego z 
tradycyjnych gazowni. Coraz 
jednak popularniejszym pali­
wem, rozprowadzanym do mie 
szkań jest gaz ziemny. Będzie 
on w najbliższych latach do­
cierał do coraz nowych miej, 
scowości w Poznańskiem. Wią 
że się to z przewidywanym 
rozszerzeniem zasięgu tego sy 
stemu gazyfikacji oraz odda­
niem do eksploatacji dalszych 
źródeł gazu ziemnego.

Skorzystają na tych przed­
sięwzięciach w pierwszej kolej 
ności mieszkańcy pięciu miast 
województwa. Do roku 1980 
gaz ziemnv doprowadzony ma 
być do: Grodziska, Lwówka, 
Nowego Tomyśla, Pniew i Ra 
koniewic. W niektórych z tych 
miejscowości trwają już przy- 
tetowania do planowanej gazy 
fikacji,. (hop)

Sześciu spośród 
jedenastu fina­
listów przesłu­
chało do tej po 
ry, w „asyście” 
paru tysięcy me 
lomanów wypeł 
niających szczel 
nie każdego wie 
czoru widownię

auli Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza,, jury VII Międzyna­
rodowego Konkursu Skrzypco­
wego im. Henryka Wieniawskie 
go.

Na wczorajszym koncercie 
wystąpili: Wadim Brodskij z 
ZSRR, który z wielkim artyz­
mem wykonał Koncert d-moll 
patrona Konkursu i Koncert 
nr 2 B. Bartoka oraz przedsta­
wicielka Japonii Asa Konishi, 
która interesująco wykonała

również wspomniany Koncert 
H. Wieniawskiego, a nadto 
Koncert D-dur S. Prokofiewa. 
Skrzypkom towarzyszyła, jak 
zwykle, orkiestra symfoniczna 
Filharmonii Poznańskiej.

Dzisiaj szczególne " emocje 
oczekują poznańskich miłośni­
ków muzyki skrzypcowej — na 
konkursowej estradzie staje 
bowiem reprezentant naszego 
miasta, 18-letni Piotr Milewski 
— uczeń tutejszego Liceum 
Muzycznego ,im. Mieczysława 
Karłowicza (klasa dcc. Jadwigi 
Kaliszewskiej). Polski skrzypek 
zagra Koncert fis-mpll H. Wie­
niawskiego i Koncert D-dur 
S. Prokofiewa. Przed nim wys­
tąpi dwóch (na dzisiejszym 
koncercie usłyszymy aż trzech

Dokończenie na str. 2

2000 książek
na wystawie w Suwałkach
24 bm. otworzono w Suwał­

kach ogólnopolską wystawę wy 
dawnictw społeczno-politycz­
nych, będącą głównym punk­
tem programu tegorocznych 
XI. Dni Książki „Człowiek — 
Świat — Polityka”. Na wysta­
wie zgromadzono, w różnych 
działach tematycznych, około 
2 000 najnowszych książek spo 
łeczno-politycznych, stanowią­
cych dorobek wydawniczy 
ostatnich 2 lat. Wiele pozycji, 
to nowości po raz pierwszy 
prezentowane.

W odrębnym dziale zgroma­
dzono książki nawiązujące do 
60 rocznicy Wielkiego Paździer

+ krótko + krotko + krótko + krótko

Sesja w Bukareszcie
24 bm. rozpoczęła się w Buka­

reszcie sesja Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego poświęcona 
planowi i budżetowi na rok 1978. 
Jak wynika z wygłoszonych na 
tym forum referatów przyszły rok 
będzie decydujący dla pomyślnej 
realizacji zadań całej bieżącej pię 
ciolatki.

Temat — Rewolucja 1917
W Hawanie obraduje międzyna­

rodowa konferencja pod hasłem 
„Wielka Rewolucja Pażdziemiko-

nie wygłosił członek Biura Poli­
tycznego KC Komunistycznej Par 
tii Kuby, Jose Machado Ventura. 
W konferencji bierze udział 47 de 
legacji z krajów różnych konty-

kowań wiedeńskich w sprawie 
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
Europie środkowej.

Działalność ZOSP

re 
w

nentów. Na czele delegacji 
skiej stoi prorektor Wyższej 
ły Nauk Społecznych przy 
PZPR, prof. J. Gołębiowski.

Sprzeciw CDU/CSU

pol-
Szko

KC

Zachodnioniemiecka opozycja 
CDU/CSU, która opowiada się za 
wprowadzeniem do uzbrojenia 
NATO nowej broni masowej za­
głady, tzw. bomby neutronowej,

wa i walka wyzwoleńcza naro- stanowczo sprzeciwia się temu, aby 
dów”. Inauguracyjne przemówię- broń ta stała się przedmiotem ro

Dalsze usprawnianie działalności 
zarządów gminnych Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
są tematem rozpoczętego wczoraj 
w Warszawie plenarnego posie­
dzenia tej masowej# organizacji 
strażackiej.

Termin Zjazdu FPK
Francuska Partia Komunistycz 

na poinformowała, że jej zjazd 
odbędzie się w Paryżu w dniach 
7—8 stycznia 1978 roku.

t K

i 
o n

oT >< t T 4 
nika. Eksponowane są wzno­
wienia prac klasyków marksiz 
mu-leninizmu, pozycje ukazu­
jące historię, dokonania i dzień 
dzisiejszy Kraju Rad. Obok 
książek — kopie dokumentów 
historycznych.

Wczoraj w 
skie) odbyła 
inauguracja

*

Słupcy (Komń- 
się wojewódzka 
dekady książki

społeczno-politycznej „Czło­
wiek — Świat — Polityka”. 
Zasłużeni działacze kultury 
i propagatorzy czytelnictwa 
otrzymali dyplomy i nagrody, 

(woj)
T

Terminy ferii 
szkolnych

Jak podaje Ministerstwo Oj 
światy i Wychowania ustalo­
no następujące terminy przerw 
lekcyjnych podczas bieżącego 
reku nauki.

Przerwa świąteczna dla wszy 
stkich szkół przypada w okre 
sie od 22 do 27 grudnia br.

Ferie zimowe dla szkół pod 
stawowych w terminie od 23 
stycznia do 4 lutego 1978, a 
szkół średnich od 6 do 18 lute 
go 1978.

Przerwa wiosenna dla wszy 
stkich szkół od 23 do 28 mar­
ca 1978. (PAP)
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Czy istnieje jakiś lo­
giczny (a może ekono­

miczny?) związek między 
np. chomikowaniem zapa­
sów śląskiej stali w fabry­
ce oraz brakiem w któ­
rymś z województw, najtań 
szej poznańskiej pasty do 
zębów? Pozornie nie tylko 
geograficzne różnice w po­
chodzeniu towarów, ale tak 
że ich krańcowa różność, 
wykluczają podobieństwo 
zjawiska. A jednak...

Chomikowanie, jak zwy 
kio się określać gromadze­
nie nadmiernych zapasów 
np. surowców, przekracza­
jących możliwości przero­
bu w bieżącej produkcji, 
to mankament występujący 
od lat w naszym przemy­
śle, usługach w wielu in­
stytucjach. zaopatrujących 
swoich pracowników w 
środki wytwórcze. Rzeczy­
wisty chomik, od którego 
wzięło się nasze „ekono­
miczne" pojęcie, gromadzi 
zwykle tak znaczne zapa 
sy na zimę, że ich potem 
nie spożyje. U tego zwierza 
ka działa, instynkt. U na­

szych „chomików” — rów­
nież.

A jaki to ma związek z 
okresowym brakiem pasty 
do zębów w jakiejś miej­
scowości? Niedostatek tej 
produkcji wystąpił w skle 
pach koszalińskich w ciągu 
bieżącego roku. Na zamó­
wione w „Lechii” 50 000 

sztuk (śmiesznie mała ilość) 
województwo otrzymało — 
nawet 60 00(1 sztuk — ale 
dopiero w październiku, co 
spowodowało potem wzmo 
żony wykup pasty. Mogło 
być jej dosyć, a zabrakło. 
Bowiem klient w tych oko­
licznościach poczuł się zmu 
szony gromadzić zapasy.

I takie bywają mecha­
nizmy związku między cho 
mikowaniem w przemyśle 
i wykupem, przez ludność. 
Wspólna tu dla obu zja­
wisk jest niewiara w 
sprawność dystrybucji.
To jedno ze źródeł bra­

ku ciągłości zaopatrzenia, 
wynikające z nieufności do i 
partnera: kooperanta, do- | 
stawcy,. handlu. Tak więc “ 
problem świadomości i do- ; 
inforntowania staje się na ; 
rynku zaopatrzeniowym | 
nie tylko kategorią ekono- I 
miczną.

zs

Wystąpienie ambasadora H. Jaroszka w ONZ

Mimo dowodów zlej woli Izraela
oznaki postępu w sprawie Bliskiego Wschodu

Zgromadzenie Ogólne NZ 
kontynuuije debatę blisko­
wschodnią. W środę przema­
wiali m. in. przedstawiciele 
Polski, Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny, Egiiptu i Ku­
wejtu. Większość mówców pod 
kreślała znaczenie genewskiej 
konferencji pokojowej, jako 
odpowiedniego forum dla ca­
łościowego rozwiązywania pro 
blemu bliskowschodniego.

Stały przedstawiciel PRL w 
ONZ, ąimib. Henryk Jaroszek 
zwrócił uwagę, iż od agresji 
Izraela na kraje arabskie R- 
płynęło już 10 lat, a mimo to 
główne przyczyny konfliktu 
bliskowschodniego pozostają 
nie rozwiązane. Główną prze 
szkodą uregulowania problemu 
iest obecnie okupacja teryto­
riów arabskich przez Izrael.

Delegat Polski podkreślił, że 
mimo dowodów złej woli ze 
strony kół rządzących Izraela, 
ostatnie miesiące przyniosłv

nie radzdecko-amerykartótóe 2 
1 października, które potwier 
dziło, że żywotne interesy 
państw Bliskiego Wschodu 
oraz potrzeba umacniania po­
koju i bezpieczeństwa między 
narodowego wymagają nie­
zwłocznego, całościowego roz­
wiązania konfliktu arabsko-izra 
elskiego. Mówca zaznaczył, że 
globalne uregulowanie .kwestii 
bliskowschodniej musi odbyć 
się na następujących zasadach: 
wycofania się Izraela ze wszy 
stkich okupowanych terytoriów 
arabsk ich, przyznania naród o 
wi palestyńskiemu należnych 
mu praw, w tym prawa do sa 
mookreślania i własnego nie­
podległego państwa, zapewnie 
nia praw współistnienia i bez 
pieczeństwa wszystkich państw

reguilowania konfliktu blisko­
wschodniego na zasadzie wy. 
cofanią się Izraela z ©kupowa 
nych terytoriów arabskich i 
.przyznania narodowi palestyń 
skiemu należnych mu praw 
Odpowiadając na głos krytyki 
jakie wywołała w krajach, a- 
rabskich wizyta prezydenta 
Sadata w Izraelu, Megid u. 
trzymywał, jż inicjatywa ta 
jest „dowodem” pragnienia E. 
giptu i jego prezydenta osiąg 
nięcia sprawjedHwe-T© pokoju 
ną Bliskim Wschodzie.

tego region u, tym także

pewne oanaki, iż post en w
sprawie Bliskiego Wschodu 
jest możliwy. Dowiodła tegn 
debata generalna na bieżącej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. a także ważne oświadczę

Izraela oraz zapewnienia sku 
tecznych gwarancji między na 
rodowych dla ich granic. Mó_ 
wca podkreślił, że najlepszą 
dragą d'la realizacji tak poję­
tego planu jest szybkie wzno 
wienie konferencji genewskiej.

Przedstawiciel Egiptu w 
ONZ, Esmat Megid oświad­
czył, że jego rząd dąży do u-

Agencja Reutera depeszuje z 
Kairu, iż źródła egipskie U- 
trzymują, że wizyta prezyden 
ta Anwara Sadata w Jerozoli­
mie przygotowała grunt nod 
szybkie wznowienie blisko­
wschodniej konferencji pokoje 
wej w’ Genewie. Informacje na 
ten temat nie zostały jednak 
że oficjalnie potwierdzone 
przez władze egipskie.

Bliskowschodnia agencja 
MENA, tu depeszy z W&szyngto 
nu, twierdzi, że oczekuje się 
wznowienia rokowań genew­
skich w przyszłvm miesiącu.

PAP .

Pogrzeb W. Hańczy
24 bm. stolica pożegnała wy­

bitnego aktora scen polskich 
Władysława Hańczę. W Tea­
trze Polskim, z którym Wła­
dysław Hańcza związany był 
do ostatnich dni życia, została 
wystawiona trumna ze zwłoka 
mi Zmarłego.

Na Cmentarzu Powązkow­
skim, nad mogiłą w imieniu 
aktorów i ludzi teatru z głębo­
kim żalem pożegnał znakomi­
tego artystę i człowieka o wiel 
kiej prawości — prezes ZG 
SPATiF Gustaw Holoubek. 
Zmarłemu, dla którego teatr 
był pasją, treścią i sensem ży­
cia, oddał ostatni hołd kierów 
nik artystyczny Teatru Pol­
skiego August Kowalczyk.

PAP

KRONIKA DNIA- ■ • .. ; . ■

PIERWSZE DOKTORATY W INSTYTUCIE TECHNOLOGII DREWNA
W dwudziestopięcioletnich dziejach poznańskiego Instytutu Tech­

nologii Drewna Ministerstwa Rolnictwa i Przemysłu Drzewnego do­
konano wczoraj pierwszych promocji doktorakich. Z okazji jubileu­
szu odbyło się tu posiedzenie Rady Naukowej, jodczas którego przy­
pomniano dorobek placówki oraz określono jej zadania w nadcho­
dzącym okresie. Instytut Technologii Drewna jest jedyną tego ro­
dzaju placówką naukowo-badawczą w kraju. Jej pracownicy prze­
kazali dotychczas do przemysłu ponad tysiąc opracowań, w tej licz­
bie 104 patenty krajowe oraz 16 wniosków opatentowanych w dzie­
więtnastu krajach. Obecnie Instytut uczestniczy w realizacji rządo­
wego programu badawczego „Kompleksowy rozwój budownictwa 
mieszkaniowego”, (zr)

NAGRODY WYDZIAŁU NAUK MEDYCZNYCH PAN
24 bm. w Warszawie, odbyła się uroczystość wręczania nagród Wy­

działu Nauk Medycznych PAN za wybitne osiągnięcia badawcze w 
roku 1977, przyczyniające się do dalszego postępu wiedzy poszcze­
gólnych dyscyplin medycznych i ochrony zdrowia społeczeństwa.

Nagrodę zespołową im. Jędrzeja Śniadeckiego, za cykl prac o istot­
nym znaczeniu dla określenia grup krwi, uzyskali pracownicy insty- 

"tutu Hematologii w Warszawie: prof. dr Jerzy Kościelak. mgr Hali­
na Miller-Podraza, dr Tadeusz Pacuszka, dr Robert Krauze, dr 
Andrzej Piasek, dr hab. Wanda Dziertkowa-Borodej. (PAP)

Współpraca okręgów
przygranicznych Polski i NRD

Rzadko która rzeka stano­
wiąca granicę państwową jest 

■ równocześnie elementem łą­
czącym położone po obu jej 
brzegach regiony. A tak jest 
właśnie w przypadku Odry i 
Nysv. Polskie województwa i 
NRD-owskie okręgi potrafiły 
w ciągu minionvch lat wypra­
cować specyficzną formę 
współdziałania. Bliskdść poło­
żenia, podobne waruriki geo­
graficzne i gospodarcze, łat­
wość przekraczania punktów 
granicznych — wszystko to da 
je podstawę do powstania sil

sąsiedzkich.
Najszybciej rozwijają się kon 

takty w zakresie życia kultu­
ralnego, przy czym od trady­
cyjnych przez wiele lat stoso- 
wanych form ‘ wymiany im­
prez przechodzi się tu ostat­
nio do wspólnego rozwiązywa 
nia zadań na polu kultury 
oiaz jednolitego programowa­
nia pracy. Po obu stronach 
granicy obchodzi się Wspólnie 
wiele świąt państwowych i re 
gionalnych. (PAP)

,GŁOS WIELKOPOLSKI"

Kanclerz RFN przebywał
w Krakowie i na Wybrzeżu Gdańskim

Dokończenie ze str. 1
z satysfakcją mówi o wyso­
kim poziomie technicznym stat 
ku, który buduje. H. Schmidt: 
widzę, że jesteście dla nas kon 
kurentami. — My tylko współ 
zawodniczymy. panie kancle­
rzu o to. kto lepszy...

Następnie kanclerz RFN
przybył na Westerplatte. Po­
dobnie jak w Oświęcimiu H. 
Schmidt długo stał z odkryta 
głową przed granitowym obe­
liskiem, na którym wyryte sa 
napisy: — Westerplatte — Pocz. 
ta Polska — Hel — Oksywie 
— Lą Manche —' Narwik.

W chwilę potem, w rozmo­
wie przypomniano Helmuto­
wi Schmidtowi, że Westerplat­
te jest miejscem, gdzie oadły 
pierwsze strzały TT wojny świa 
towej Przez 7 dni nieliczna 
garstka żołnierzy polskich, 
ood dowództwem majora Hen 
'vka Sucharskiego broniła cy­
nia przed naporefn przeważa- 
iąćych sił hitlerowskich Kanc 
lerzowi RFN powiedziano, że 
Westerplatte brłn i pozostaje 
symbolem wielkiego bohater­
stwa i ńieugiętości żołnierza 
polskiego, jego patriotyzmu i 
umiłowania Ojczyzny.

Po południu przewodniczący 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej Tadeusz Fiszbach oodejmo 
wał śniadaniem kanclerza fe­
deralnego RFN Helmuta

Na „cegielszczaków" 
zawsze można liczyć
Dokończenie ze str. 1

Wiele uwagi poświęcono po 
prawie efektywność] gospoda 
rowania. Wskazywano, że naj­
lepszą drogą do osiągnięcia 
tego celu jest oszczędność ma 
teriałów i energii, racjonalna 
gospodarka czasem pracy oraz 
lepsze wykorzystanie kwalifi* 
kacjj załogi. W „Cegielskim” 
notuje się na tym polu znacz­
ne sukcesy, co nie oznacza, że 
— jak podkreślali dyskutanci 
— nie stać ich na więcej.

W bieżącym roku podjęto 
na przykład decyzję o urucho 

. mieniu w zakładach produk­
cji niektórych części silniko­
wych. Owo antyimportowe 
przedsięwzięcie powinno przy 
nieść w przyszłym roku osz­
czędności w granicach 660 000 
zł dewizowych. Systematycz­
na poprawa warunków pracy 
oraz socjalnych i material­
nych załogi — wyzwoliła do­
datkową aktywność ludzi, co 
pozwala uzyskiwać roczny 
przyrost produkcji — w cało­
ści dzięki lepszej wydajności 
pracy.

W wypowiedziach wielu dys 
kutantów przewijała się tros­
ka o doskonalenie skuteczno­
ści partyjnego oddziaływania, 
umacnianie kierowniczej roli 
organizacji partyjnej jako 
współgospodarza przedsiębior-

stvya. To właśnie członkowie 
partii powinni być wzorem za 
angażowania i twórczego sto­
sunku do wytycznych zadań, 
swą postawą dawać przykład 
i inspirować do działań. Oni 
także — przede wszystkim — 
powinni utrwalać w świado­
mości swoich towarzyszy pra­
cy przekonanie, że liczy się i 
opłaca wyłącznie dobra jakoś­
ciowo robota.

Podsumowując obrady, człe 
nek Sekretariatu KC PZPR, 
kierownik Wydziału Przemy­
słu Ciężkiego. Transportu i 
Budownictwa KC — wysoko 
ocenił dorobek pracv partyj­
nej i osiągnięcia społeczno-gr 
spodarcze HCP. Stwierdził m. 
in., że najpilniejszą obecnie 
sprawą jest rzetelne przełoże-
nie myśli i 
partii na 
praktyki.

Wybrano 
zastęoców

tez IX Plenum KC 
jeżyk codziennej

49 członków i 13 
członków Komite-

tu Zakładowego PZPR, Komi­
sję Rewizyjną oraz 11 delega­
tów na Wojewódzką Konferen 
cję Sprawozdawczo-Wyborczą 
PZPR. Następnie odbyło się 
pierwsze plenarne posiedzenie 
nowo wybranego KZ partii. I 
sekretarzem został ponownie 
Zenon Jaśkowiak. Przvjęto 
również prograłn działania na 
kolejną kadencję, (res)

Schmidta i jego małżonkę.
W drodze z Gdyni do Gdań­

ska kanclerz RFN zatrzymał 
się w Oliwie, gdzie wysłuchał 
w katedrze koncertu organo­
wego. Prof. Leon Bator zaore- 
zeńtował w krótkim recitalu u- 
Łwory światowej klasyki mu­
zyki organowej m. in. Bacha, 
Haendla i Nowowiejskiego. H. 
Schmidt zapoznał się z orygi­
nalna konstrukcją organów, od 
20 lat służących Międzynaro­
dowym Festiwalom Muzyki Or 
ganowej.

Pod Złotą Bramą w Gdań­
sku kanclerza Helmuta Schmid 
ta powitali ojcowie miasta. Go 
ście oprowadzani przez archi­
tekta wojewódzkiego Konrada 
Plewińskiego przeszli histo- 
rycznym szlakiem królewskiej 
drogi do ratusza głównomiej- 
skiego. Z podziwem oglądano 
unikalnylzespół gdańskiej Sta 
rowki.

W Ratuszu, gdzie mieści się 
obecnie Muzeum Historii Gdań 
ska. kanclerz RFN z zaintere­
sowaniem obejrzał wystawę o- 
brazującą wojenne zniszcze­
nia zabytkowego zespołu głów 
nomiejskiego i jego pieczoło- 
w;ła odbudowę.

Helmut Schmidt Drzeka«at

na ręce prezydenta Gdańska 
Jerzego Młynarczyka, pozdro­
wienia dla mieszkańców mia­
sta, wyrażając podziw i uzna­
nie dla dokonanego przez nich 
dzieła odbudowy i rekonstruk 
cji zabytkowej dzielnicy.

Z Ratusza goście udali się 
na spacer Długim Targiem, o- 
glądajac słynna fontannę Nep 
tuna i wspaniale zrekbnstruo-- 
wane gdańskie kamieniczki.

Po południu kanclerz fede­
ralny RFN Helmut Schmidt za 
kończył wizytę w Gdańsku i 
żegnany orzez gospodarzy re- * 
gionu opuścił wraz z towarzy 
szącymi mu ^sobami stolicę poi 
skiego Wrbrzeża.

W godzinach wieczornych 
24 bm. kanclerz RFN Helmut 
Schmidt udał się z Gdańska 
do woj. olsztyńskiego, gdzie od 
było się iego kolejne spotka­
nie z I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem. W spot­
kaniu uczestniczyli Piotr Ja­
roszewicz i Edward Babiuch, 
a także minister spraw zagra­
nicznych Emil Wojt aszek.

24 bm. w kolejnym dniu wi­
zyty kanclerza RFN w Polsce 
przewodniczący Rady Głównej 
FSZMP — Krzysztof Trębacz- 
kiewicz spotkał się z towarzy­
szącym kanclerzowi RFN 
przewodniczącym Federalnej 
Rady Młodzieży RFN (Deut- 
scher Bundesjugendring) — 
Wernerem Uchlwabkiem.

'ir
W relacjach i komentarzach 

prąsv, radia i telewizji zachód 
nioniemieckiej z trzeciego dnia 
wizyty kanclerza Schmidta w 
Polsce główne miejsce zajmuje 
jego- pobvt na terenie byłego 
hitlerowskiego obozu masowej 
zagładv w Oświęcimiu - Brze­
zince. W relacjach podkreśla 
się, że kanclerz Schmidt jest 
pierwszym szefem rządu boń- 
skiego, który odwiedził Oświę

• cim. gdzie straciło życie 4 min 
ludzi.

Miliony telewidzów zachód- • 
• nioniemieckich oglądało snra- 

wozdanie filmowe z nobytu 
• kanclerza Schmidta w Oświę- 
► cimiu. W sprawozdaniu tym 
i przekazano również wvgłoszo- 

■ ne Drżez kanclerza ood Pomni 
; kiem Ofiar oświadczenie, w 

którytrń stwierdził, że bez uś- 
• wiadomienia sobie przeszłości 
■ nie ma drogi do przeszłości^ a 
■ więc nie może być także oeł- 
' nei normalizacji stosunków 
- polsko - zachodnionięmieckich, 

jeżeli nie uwzględni się tego, 
I co było kiedrś. (PAP)

Dzisiaj na konkursowej estradzie
Dokończenie ze str. i

wykonawców, dlatego rozpocz-
nie się on

kowskim
Konkursu Wieniawskiego.

finałowe VT

Program kosmiczny „Misja Dedal“
Brytyjscy nczeni opracowali 

program wyprawy kosmicznej, 
której celem jest gwiazda Barnar­
da. znajdująca się w odległości o- 
koło 6 lat świetlnych od Ziemi. 
Pćogram opatrzony kryptonimem 
„Misja Dedal”, jest rezultatem 
4-le‘nich studiów H-nsóhnw^To re 
spoin wybitnych brytyjskich in­
żynierów i fizyków

Według oświadczenia sekretarza 
Brytyjskiego Towarzystwa Między 
planetarnego, I.. J. Cartera, ma 
ona na celn ustalenie, czy lot 
gwiezdny jest teoretycznie możli­
wy przy zastosowaniu techniki, 
któta stanie się dostępna na po­
czątku XXI wieku. (PAP)

godz. 19) 
nicznych: 
Austrii i 
Linale.

Jednym

wyjątkowo już o 
wiolinistów zagra-
Hiro Knrnsakj z 

Francuz Charles A.

ze słuchaczy, gorąco
oklaskujących wykonawców węzo 
rajszeeo przesłuchania był ma­
ny polski dyrygent, obecnie szef 
artystyczny Orkiestry Polskiego 
Partia i Telewizji w Krakowie — 
'ntoni Wit. Artysta ten orzed 

njęciu Inty. będąc dyrygentem Fil 
harmonii Poznańs^eJ. nrowarizll 
na zmianę z dyr. Renardem Czaj

nych i spontanicznych więzów
Jeszcze tylko dzisiaj

można dokonać wpłaty na prenumeratę „Głosu Wielkopol­
skiego" na styczeń, pierwszy kwartał lub półrocze bądź cały 
rek 1978.

0 W Grodzisku Wlkn.. kierow­
ca „Fiata” 125t> wymusił pierw­
szeństwo przejazdu i doprowa-i 
dził do zderzenia ze „Starem”.
0 Na ul. Grunwaldzkiej kie­

rowca „Fiata” , doprowadził do 
zderzenia z rowerzystką, która 
doznała obrażeń twarzy.

niu 
rzył

18-Jetnt motorowerzysta, na 
Druskienickiej w Pozna­

nie ooanował pojazdu i zde 
sję ze Starem”. Motorowe-

rzysta odniósł rany.
• Ciężkich obrażeń doznał 

67-letni mężczyzna, którego na 
ul. Szpitalnej w Poznaniu potrą 
cił „Zuk”, (t)

Po raz drugi w czasie tego Kon
kursu 
mach 
Chór 
monit 
fana

wystąpił wczoraj — w ra- 
imprez towarzyszących — 

Chłopięcy i Męski Filhar- 
Poznańskiej ood dvr. Ste-
Stuligrosza. ..Poznańskie

Słowiki” zaprezentowały tym ra 
zen, nrogram a’capella złożony z 
na toięknieiszycb utworów daw­
nych mistrzów.

Aż kilkaset miejsc w auli UAM
zajmuja codziennie 
przybyli do Poznania
niejszvch, 
odległych.

melomani

często bardzo
zakątków kraju

najróż- 
nawet

uczestn»cv wvcieezek na Konkurs. 
Pr»ez dwa tygodni* nr?vbvłn po­
nad 6S grup wycieczkowych.

(wig)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz- In­

stytutii Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie
z większymi przejaśnieniami, 
sami opady deszczu.

Temperatura minimalna od

duże 
okre

1 do
Należność (warunki podajemy codziennie na sb. 2) przyj­

mują oddziały RSW „Prasa — Książka — Ruch" oraz urzędy
pccztowe. Czytelnicy indywidualni 
numerctę w urzędach pocztowych

Nakłady wydawnictw prasowych

mogą także uiszczać pre- 
bądż u listonoszy.

są ograniczone — prenu­

3 stooni. maksymalna od 5 do 7 
stopni. Wiatry umiarkowane i 
dość silne, okresami porywiste.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa , 
no następujące temneratury: 
w Poznaniu 5 stonni. w Kaliszu 6 
stooni. w Koninie s stopni, w 
Lesznie 6 stopni, w Pile 5 stopni; 
cUni“nie 741.3 mm.

merata gwarantuje otrzymywanie Głosu". Dzisiejszy serwis Informoeulny 
opracował Andrzej Piechocki.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

Re^aguie kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofła, 

Zblluł Sęk, Zbigniew Szumowski.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowa RSW. Telefony: 600-41 łącży 
wszystkie działy. Dział łącznoścr z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odoowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

KSIĄŻKA1— R U C H": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty orzyjmujg oddziały RSW 

„Prosa-Książka-Ruch” oraz urzędy oocztowe I doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (? wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres orenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), oółrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 H-3
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Na wielkopolskich placach budowy

Decydujące tygodnie
Od początku roku w bu­

downictwie mieszkanio­
wym występują liczne 

kłopoty i napięcia. Zakłócają 
pne normalny rytm pracy i po 
wodują opóźnienia w realiza­
cji zadań planowych. Chociaż 
w III kwartale w 'Wielkopol- 
ece zaległości nieco zmalały, 
wszakże nadal notuje się opóź 
mienia w budowie osiedli. Czy 
można liczyć, że w najbliższych 
tygodniach zdoła się nadrobić 
zaległości nagromadzone w 
ciągu wielu miesięcy?

Dotychczasowe wyniki przed 
siębiorstw (podległych Poznań 
sikiemu Zjednoczeniu Budów ni 
cbwa w Poznaniu), które w®no 
sza spółdzielcze domy w wo­
jewództwach kaliskim, koniń. 
skim, leszczyńskim i poanań- 
^kim nie pozwalają na danie 
pozytywnej odpowiedzi. Tego 
roczny plan — 9 517 mieszkań 
— do końca października wy­
konano, w tych czterech woje 
wódzitwach — zaledwie w 59,3 
procentach. Przewiduje się, że 
w listopadzie wykonanie zwięk 
szy się o dalsze 12 procent. 
Wobec tego na grudzień przy 
padmie do realizacji\aż ponad 
jedna czwarta całego blan/u. 
Sytuację komjptiikiuje fakt, że 
nastąpiło spiętrzenie robót przy 
wykańczaniu mieszkań i przy 
wykopach pod fundamenty 
domów, które mają być goto­
we w 1978 roku.

Dla pełnego dbra®u sytua­
cji budownictwa mieszkanio­
wego w całej Wielkopolsce 
trzeba, jeszcze uwzględnić za­
dania z tego zakrpsu przypa­
dające na Pilskie Przedsiębior 
stwo Budowlane, należące do 
Koszalińskiego Zjednoczenia 
Budownictwa. W tym roku 
przedsiębiorstwo to ma wy­
konać w Pilskiem 1237 miesz­
kań. W ciągu pierwszych dzie 
sięcra miesięcy zrealizowano 
zadatnńa w 62 proc.

Pod względem orzvgotewa 
nia budowy kolejnych bloków 
ujętych w planie na rok 1978. 
sytuacja w skali PZB jest le 
psza niż w tym samym okresie 
roku minionego. Sprawą rów 
nie ważną jest stworzenie sze 
rokiego frontu robót przy wv 
kańczaniu mieszkań. Szkopuł 
w tym, że nie wszędzie prze­
biegają one sprawnie, że na 
wielu budowach narąstają trud 
ności spowodowane brakiem

■materiałów budowlanych lub 
akcesoriów wyposażenia.

Budowlani, nie tylko w Wieł 
ko>polsce lecz w całym kraju, 
odczuwają niedostatek niektó 
ryćh materiałów, jak np. stali 
i cementu, od których u®aież 
nione jest przekazywanie do­
mów do użytku. Ostatnio za­
brakło pomp do wody dla u- 
rządzeń centralnego ogrzewa­
nia. Z tej przyczyny nie moż­
na było, w październiku zakon 
czyć prac w kilku budynkach, 
m. in. nr 13 na Osiedlu im. Mi 
kołaja Kopernika w Poznaniu. 
Do końca grudnia przedsię­
biorstwa podległe PZB potrze 
bu ją jeszcze 68 takich uro­
dzeń i tyle było zamówionych. 
Tymczasem w tych dniach ich 
producent — Zjednoczenie 
Przemysłu Budowy Urządzeń 
Chemicznych „Chemak” — za 
wiadomi! PZB, że owe braku 
jące pompy nadeśle w... I kwar 
tale 1978 roku.

Nie jest to jedyny przykład 
niedotrzymania terminów do­
staw. Zdarza się, jak w przy­
padku blachy ocynkowanej, 
kształtowników oraz pistole, 
tów (do wstrzeliwania bolców 
m. in. dla grzejników’), że nad 
chodzą w zmniejszonych iloś­
ciach. To prawda, że bez tych 
ostatnich wyrobów budowlani 
w końcu mogą się obyć. Muszą 
jednak ręcznie wykuwać ot - 
wory w betonowych ścianach 
i wmurowywać bolce. Zabie­
ra to sporo czasu i nie ma nic 
wspólnego z usprawnieniem 
prac. A przecież we wstpomnia 
nych czterech województwach 
buduje się w tym roku o około 
1000 mieszkań więcej, piż dwa 
lata temu. Zmalała natomiast 
liczba pracowników o ponad 
500. Tym bardziej więc konie 
cztne jest zwiększenie wydaj­
ności pracy, także przez jej 
mechanizację.

Nderytmiczna dostawa matę 
riałów powoduje również prze 
staje w produkcji elementów 
prefabrykowanych. Ostatnio 
Poznański Kombinat Budowla 
ńy w Suchym Lesie czeka pa 
dostarczenie keramzytu. ■ Je^t 
to podstawowy sur owiec do 
wytwarzania ścian zewnętrz­
nych. Jeśilj ów matteriał wkrót 
ce nie nadejdzie, fabryka do­
mów będzie musi-ała ograni, 
czyć produkcję tych elemen­

tów. A tó z kolei zmniejszy 
■liczbę monitowanych demów.

Na wielkopolskich placach 
budowy występują jeszcze in-, 
ne niedobre zjawiska. W tym 
rdkiu poprawiło się wreszcie 
zaopatrzenie w elektronarzę. 
dzia, ale po kilkakrotnym u- 
życiu już wymagają one napra 
wy. A ponieważ nie sposób do 
stać do nich oprzyrządowania, 
zalegają więc w warsztatach. 
Budowlani nadal posługują 
się zatem, tradycyjnymi narzę 
dziami. Również jakość grzej­
ników żeliwnych pozostawia 
wiele do życzenia. Po ich za­
montowaniu i wpuszczeniu do 
nich wody, okazie się, że wie 
le z nich nadaje się na złom. 
Trzeba więc je rozmontować 
i czekać aż nadejdzie kolejna 
partia. W jednym z domów w 
Konińskiem aż trzykrotnie wy 
mieniano grzejniki...

Budowniczym mieszkań po­
magają w tym roku .przemy' 
słówki”. Od września wyko­
nawcom osiedli pospieszyli z 
pomocą także pracownicy nie 
których fabryk, a ostatnio po 
znańscy rzemieślnicy. Wydaj­
ność tych pomocników jest 
jednak znacznie mniejsza, niż 
Łudzi zatrudni cnych w budów 
nidtwie. Dlatego też mezimier. 
nie brudno nadrobić zaległości. 
Największe mają przedsiębio: 
stwa w województwach kaHs 
kim i poznań^k-m. Z prowizo 
ryemych obliczeń wynBka, że 
zagrożony jest termin odda­
nia w tych dwóch województ­
wach około 400 mieszkań. Zna 
cznie lepsze wyniki uzyskały 
załogi budowlane w Koniń 
skiem i Deszczyńskiem. Istnieje 
szansai, że roczne zadania wv 
konają one z nadwyżką; Rów 
nież Pilskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane zamierza przeka­
zać do żytku wszycie plano­
wane mieszkania.

Jedną z głównych Drzrcz^ 
trudności w realizacji budów 
nictwa mieszkaniowego jest 
zła jakość niektórych materia 
łów j ich niedostatek. przy. 
smie^.eme budowy osiedli w 
dużej mierze zależy w;ęc od 
przemysłu, który w^nótoracu - 
je z budowlanymi. Drroóki na 
blacadh budowy czekać się 
będzie na materiały, dopóty 
wznoyzerto domów me będzie 
przebiec eto

ANNA SIEKIERSKA

Ostatnie prace 
przy drugim piecu
Do uruchomienia drugiego wiel­
kiego pieca w Hucie „Katowice" 
pozostało niewiele czasu. Bu­
downiczowie liczą już dni. Zanim 
zacznie funkcjonować cała auto 
motyka pieca, trzeba zainstalo­
wać i sprawdzić tysiące połą­
czeń, by zapewnić precyzję dzia­
łania skomplikowanych urządzeń; 
Wykonują to specjaliści z Energo 
aparatury i Energomontażu. Na 
zdjęciu: przyszli użytkownicy po 
miarowi pomagają wykonawcom, 
zapoznając się jednocześnie z 
działaniem urządzeń automatycz 

nych wielkiego pieca.
CAF — fot. Seiko

Jak giną tanie towary?
Z sejmowej trybuny padła 

zapowiedź zwiększenia 
kontroli nad prawidło­

wością ustalania cen. Rzecz 
może się wydać zaskakująca 
tym wszystkim, którym poli­
tyka cen kojarzy się wyłącz­
nie z działaniem najwyższych' 
instancji państwowych. W rze 
czywistości prawo do ustala­
nia cen jest aktualnie dość 
zdecentralizowane. Najogól­
niej biorąc, organ najwyższy, 
czyli Państwowa Komisja Cen 
i ministrowie, ustalają około 
20 proc, cen, około 30 proc, za­
twierdzają terenowe komisje 
cen, a około 50 proc. — dyrek­
torzy przedsiębiorstw i zjednę 
czeń. Oczywiście z tego po­
działu wyłączone są ceny pod 
stawowych artykułów żywno­
ściowych. O tym decydują naj 
wyższe czynniki w kraju. „Roz 
parcelowanie” uprawnień do 
ustalania innych cen miało 
sprzyjać działaniom przyspie­
szającym . spływ na rynek to­
warów nowych i zmodernizo­
wanych, bo zatwierdzanie cen 
na kolejnych szczeblach wy­
dłużało czas dzielący produk­
cję od sprzedaży. Praktyka je 
dnak pokazała, że oprócz za­
let system ten ma wady rzu­
tujące na aktualną sytuację 
rynkową.

Każdy ze sklepowych bywa! 
ców obserwuje dziwne zjawis­
ko? coraz to znikają ze sklepo­
wych półek towary znane i 
powszechnie kupowane, a na 
ich miejsce pojawiają się ta­
kie, które w odczuciu klienta 
różnią się od poprzednich 
głównie ceną. Dzieje się tak 
na skutek dość prostych ope­
racji: z jednej strony wiado­

mo, że niektóre zakłady — 
uwzględniając przede wszyst­
kim własne interesy, najchęt­
niej biorą na warsztat artyku­
ły ani nowe, ani zmodernizo­
wane, ale takie, których tech­
nikę produkcji już opanowa­
no — „za to” wykonywane z 
drogich surowców. Nie wspo­
minam już o przypadkach 
krańcowych, kiedy zmienia się 
jakiś mało istotny detal, cza­
sem opakowanie, a czasem tyl 
ko nazwę... Dla tych zakładów 
rzecz jest opłacalna, stanowi 
bowiem jeden z prostszych 
sposobów wywiązania się z 
wartościowo - ilościowych pla 
nów j zbierania należnych z 
tej racji zysków. Przy tak spre 
parowanych towarach przed­
stawia się nowy kosztorys, w 
którym prym wiodą wyższe 
koszty materiałowe będące 
podstawą do zmiany ceny. A 
że decyzje w tej materii w 
większości przypadków zależą 
od dyrektorów — , zaakcepto­
wanie takiego postępowania 
przebiega na ogół bez prze­
szkód. Stąd biorą się ńp. dróż 
sze „antki” zamiast równie 
skutecznych przy myciu do­
mowych naczyń, ale tańszych 
„ludwików”. Tu także — po­
dejrzewamy — tkwią źródła 
pojawiania się „nowych” kre­
mów przy równoczesnym zni- 

' kanio tańszych kosmetyków, 
co do których klientki nie 
zgłaszały żadnych zastrzeżeń 

■ itp. (Z rozważań naszych wy­
łączamy ceny nowości przy­
znawane towarom autentycz­
nie nowym. Takim, przy pro­
dukcji których następuje fak­
tyczny wzrost kosztów, wzra­
sta wysiłek załogi i przedsię­

biorstwa, a więc ustalenie wyż 
szej ceny na „nowość” jest 
uzasadnione).

Formalnie biorąc sporo 
mógłby tu zdziałać handel. Po 
prostu nie kupując u takich 
producentów towarów zbyt 
drogich. Wiadomo jednak, że 
wobec coraz bardziej chłonne­
go rynku handel może wybie­
rać między tym, co mu prze­
mysł oferuje a... pustymi pół­
kami. Taka sytuacja sprzyja 
dodatkowemu znikaniu tań­
szych towarów, tym razem 
pod sklepową ladą...

Potrzebne więc są działania, 
doraźne, nawet takie, które na 
dłużej nie mogą być środkiem 
uniwersalnym, ale chwilowo 
ukrócą praktyki podwyższania 
cen tam, gdzie nie istnieje wy 
raźna i uzasadniona tego po­
trzeba. Oczywiście ważna jest 
tu kontrola ustalania cen, ale 
—■ być może — przydałoby się 
także formalne zwiększenie 
udziału terenowych oddziałów 
PKC przy zatwierdzaniu cen 
w przedsiębiorstwach. Przy­
najmniej dopóty, dopóki nie 
zaczną działać inne, ekono­
miczne formy regulowania tej 
tak ważnej dziedziny życia.

Wiadomo, że ceny muszą się 
zmieniać. Jest to elementarna 
zasada każdej nowoczesnej, 
rozwijającej się gbśpodafkL 
Rzecz jednak w tym, abyzmia 
ny te związane były z faktycz 
nie uzasadnioną zmianą kosz­
tów, a równocześnie by zacho­
wano podstawową i obowi ązu 
jącą w naszej polityce społecz 
no-gospodarczej zasadę, że 
wzrost płac wyprzedza wzrost 
cen.

ELŻBIETA DĄBEK

T-zeba mieć dużo szczę­
ścia, by przejechać ileś 
tysięcy kilometrów i do 

wiedzieć się, że trafiliśmy na 
wyjątkowy rok. Do monsu-* 
nów jeszcze miesiąc, a deszcz 
pada co dzień utrudniając wę­
drówkę przez góry. Po ośmiu 
dniach stwierdziliśmy z nie­
pokojem, że mamy dwa dni 
opóźnienia względem naszego 
„rozkładu jazdy”. Siedzieliś­
my w szałasie — restauracji 
odpoczywając po obiedzie (nie 
odmiennie ryż i jajka), spoglą 
dając na wysoką górę, którą 
mieliśmy zdobyć by dotrzeć 
do zaplanowanego na ten 
dzień celu — wioski na szczy­
cie. Powoli zapadał zmierzch. 
Didi (w języku nepali dziew­
czyna), kelnerka, kucharka i 
właścicielka restauracji w jed 
nej osobie uprzedzała, że za 
godzinę będzie deszcz, a wspi­
naczka potrwa przynajmniej 
dwa razy tyle. Mimo to po­
szliśmy.

Zbliżający się deszcz i za­
padająca ciemność sprawiły, 
że narzuciliśmy sobie szyb­
kie tempo wspinaczki. Sił star 
czyło na 40 minut i. pokona­
nie połowy wysokości. Tam 
zastała nas ulewa i nadejście 
nagłej ciemności. Dalsza dro­
ga była niemożliwa. Zapamię 
taliśmy jednak okalające nas 
urwiska. Latarka odmówiła po 
słuszeństwa po kilku minu­
tach. Zamokły zapałki.^ Na 
próżno szukaliśmy pod noga­
mi kawałka, w miarę równe­
go, miejsca by rozbić namiot. 
Zrezygnowani rozbiliśmy go 
byle jak i byle gdzie i wcisnę 
liśmy się do środka. O kolacji, 
czy wyciągnięciu śpiworów, 
nie było co marzyć. Postano­
wiliśmy przeczekać noc. I wte 
dy przyszła nieoczekiwana po 
moc. , .

Ale cofnijmy się trzy dni. 
W taki sam deszczowy wie­
czór dotarliśmy do domku, 
który okazał się być szałasem 
dla owiec. W środku było juz

Pieszo przez Nepal (4)

U celu wędrówki
dwóch Szerpów, również szu­
kających schronienia. Do naj­
bliższego domostwa kilka ki­
lometrów, a my od kilku dni 
jedliśmy co nam sprzedawali 
miejscowi gospodarze. Współ­
towarzysze noclegu zapropo­
nowali wspólny posiłek. Oni 
dali mamałygę, my dwa ostat­
nie przywiezione z kraju ro­
soły w kostkach i herbatę. Po 
tern jeszcze papieros-skręt i
sen. Rano Szerpów już nie 

Gdy ustawał deszcz, z domków-szałasów wychodzi Szerpowie, 
w pośpiechu przygotowywali skromny posiłek i zarzucając na 

plecy toboły ruszali w dalszą drogę.
Fot.. — autor

było. Wędrowali gdzieś dalej 
z koszami zakupów na ple­
cach. Tego dnia jeszcze dwa 
razy, bo choć byli lepszymi 
piechurami to niesione przez 
nich ciężary powodowały, że 
podążaliśmy szybciej, tracąc 
przewagę na kąpiele w gór­
skich rzekach.

I właśnie gdy czekaliśmy 
rana w połowie nieszczęsnej 
.góry, zamajaczyło liche świa­
tełko i’ rozległ się głos czło­

wieka. Po chwili uchyliła się 
zasłona namiotu i w świetle 
pochodni wyłoniła z ciemno­
ści twarz jednego z naszych 
znajomych sprzed trzech dni. 
Mieszkał za załomem góry, kil 
kaset metrów od naszego na­
miotu. Nie zwijając dobytku, 
niosąc go na ramionach, kro­
czyliśmy za wybawcą. Bambu 
sowa pochodnia szybko się 
wypaliła i podążaliśmy w 
ciemności, słuchając napom­
nień o uwagę. Trudne to pole 
cenie na śliskiej, kamienistej 
ścieżce z kilkudziesięcioma 
kilogramami namokniętego ba 
gażu na plecach. Dopiero na 
drugi dzień rano, spoglądając 
w dół urwiska, można było 
zrozumieć co znaczyły ostrze­
żenia przewodnika.

W środku domostwa okaza­
ło się. że to nie koniec naszej 
przygody. Szałas spleciony z 
witek bambusa, z takim sa­
mym dachem, który mimo to 
r.ie przeciekał, zawierał jed­
no pomieszczenie. Oprócz nas 
nocować miało w nim 11 do­
mowników, koza, dwie owce z 
małymi, cielak, kilka kur z 
kogutem zawieszonych w ko­
szu na ścianie. W środku pło 
nęłn ognisko, przy którym 

wszyscy skupili się, grzejąc. 
Ciepło, cisza, zapach dymu — 
działający usypiająco. Do tego 
szum obracanych przez dwie 
kobiety żaren, by z mąki 
upiec nam czapati, czyli nepal 
skie podpłomyki. Zamawiamy 
dwa kubki mleka, zaś gospo­
darz częstuje nas alkoholem z 
ryżu.

Do snu układamy się wciś­
nięci między palenisko a przy 

wiązane' w rogu domostwa 
zwierzęta, reszta powierzchni 
zajęta jest przez śpiących go­
spodarzy i ich rodzinę. Wresz 
cie sucho, tylko wchodzący od 
czasu do czasu na moją po­
duszkę od nadmuchiwanego 
materaca cielak przerywa noc 
ny odpoczynek. Dzień budzi 
nas pianiem koguta i krząta­
niną gospodarzy. Znowu śnia­
danie z plackami i jajecznicą, 
po czym w drogę.

Ta zaś, wraz ze zbliżaniem 
się do Mount Everestu, stawa 
Ła się z dnia na daień inna. 
Coraz mniej miejscowych wę 
drowców, częściej zaś spotyka 
się karawany jaków, zwierząt 
dzielnych nad podziw. Żywią 
się czym popadnie nietnal 
włącznie patykami, potrafią 
chodzić objuczone po skałach, 
które my pokonywać musieliś 
my na czworakach.

Deszcz ze słońcem i padają­
cym śniegiem na przemian 
utrudniały wędrówkę. W do­
linach kwitnące/ bananowce i 
kąpiel, godzinę później, na 
szczycie, kilkanaście centyme­
trów śniegu.

Tak właśnie powitał nas 
Namcze Bazar, wioska — osie 
dle rozłożona na wklęsłym 
zboczu góry. Wygląda z dale­
ka niczym amfiteatr, którego 
sceną jest pionowa, kilkuset­
metrowej wysokości skała. To 
stąd wyruszają wszystkie wy 
prawy zdobywające najwyż­
sze szczyty świata. Następ­
stwem tego są przepełnione 
produktami wyprzedawanymi 
po wyprawach miejscowe skle 
py.-/Kilka lat temu na zboczu 
góry rozbił się amerykański 
helikopter wiozący alpinistom 
krakersy; przejadły się w oko 
liey wszystkim. Warunki ży­
cia w Namcze Bazar są luksu 
sowę w porównaniu z górski­
mi wioskami. V/ oknach hoteli 

są nawet szyby. Jest również 
sklep z chlebem, którego wła­
ścicielka piecze dziennie 12 
bochenków.

Wokół Namcze Bazar rozTo! 
kowały się buddyjskie klasz­
tory. Co wieczór dobiegał na­
szych uszu nostalgiczny 
dźwięk trąbit niosący się w 
mroźnym powietrzu. A tury­
stów jest tam chyba więcej 
niż mieszkańców. Dowozi się 
ich samolotami .Do dyspozy­
cji mają hotel (wszystkie ho-s 
tele, restauracje, kawiarnie, 

itp. nazywają się w Nepalu: 
Mount Everest, Yak, bądź 
Szerpa) o europejskim stan­
dardzie. Samolotowi turyści 
wałęsają się po okolicy, foto­
grafują i odlatują. Wytrwalsi 
przemierzają okolicę, a naj­
ważniejszym celem wypraw 
jest słynny klasztor w Thyangń 
boche.

Położony na trudno dostęp­
nym szczycie, a mimo to w 
„kotlinie” otaczających go: 
Mount Everestu, Amadablanu 
i Lhotse, przykryty granatom 
wym niebem, wynagradza wi­
dokiem trud wspinaczki. Do­
szliśmy doń po kilku godzi-i 
nach marszu, zasypaną po ko­
lana śniegiem ścieżką. A 
pierwszym napotkanym czło-^ 
wiekiem, gdy pytaliśmy o noc 
leg i restauracyjkę, była Ju- 
gosłowianka polskiego pocho­
dzenia, dość biegle mówiąca 
naszym językiem. Herbata z 
termosu i kanapki wypełniły 
nam towarzyską godzinę w 
tym dalekim zakątku świata.

I tak osiągnęliśmy kres na­
szej wędrówki. Następny ra­
nek był ostatnim; opalając się, 
patrzyliśmy na najwyższą gó­
rę świata i tą drugą obok, 
na której od paru lat spoczy­
wa nasz rodak — alpinista, 
Stanisław Latałło. Potem mia­
ła się już coraz bardziej odda­
lać za naszymi plecami. ,

WOJCIECH PLUTOWSKI
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Zainteresowanie sprawami Polaków Plenarne

12000 listów od słuchaczy z Włoch
jest dla nonie zwłaszcza samo 
chód „Fiat”. Moim zdaniem

Zespół programu Polskiego 
Radia dla zagranicy otrzymał 
w ostatnich latach ponad 12 000 
listów od słuchaczy z Włoch. 
Są to 'refleksje i wypowiedzi 
dotyczące szerokiego wachlarza 
tematów — począwszy od hi­
storycznych związków łączą, 
cych narody obu krajów, aż 
po perspektywy rozwoju współ 
pracy, gospodarczej, politycz­
nej, naukowo-technicznej i kul 
turałnej Polski • Włoch. Ta 
bogata i nasilająca się ostat­
nio korespondencja świadczy 
o rosnącym zainteresowaniu 
Włochów sprawami naszego 
kraju, osiągnięciami narodu.

W listach słuchaczy włos­
kich przewija się często spra. 
wa wkładu polskiego żołnierza 
w dzieło wyzwolenia Włoch 
w okresie II wojny światowej.

„Symbolem tego wkładu — 
pisze Gianfranco B-rezsanelli 
z Mediolanu — jest batalia 
pod Monte Cassino, które by­
ło kluczem w hitlerowskiej o 
bronie; 18 maja 1944 r. w krwa 
wych walkach toczonych m. in. 
przez polski korpus • złamano 
tu opór niemiecki”. Paolo 
Possenti z Bolonii pisze: „Sio 
Wo Polska kojarzy mi się z 
krajem który pierwszy podjął 
walki z hitlerowskim najeźdźcą 
i poniósł w niej najcięższe o- 
fiary. Żołnierze spoczywający 
na cmentarzu w Bolonii wał­
czyli, ał*y oswobodzić nas od 
faszyzmu”.

Wiele miejsca w lidach słu 
chaczy zajmują sprawy współ 
pracy Poteki i Włoch. „Przvk 
ładem tej współpracv - pisze Ro 
berto Pavarello z Yercellf —

współpraca ta może być roz­
wijana także w innych dzie 
dżinach”. Tego samego zdania 
jest Lorenco Innocenti z Fi 
renze. Cesare Plutino z Ostii 
podkreśla, iż w procesie od­
prężenia międzynarodowego 
istotną rolę odgrywa sprawa 
wzbogacania stosunków mię­
dzy wszystkimi krajami Euro 
py, w duchu porozumienia hel 
sińskiego.

Autorzy wielu listów gości­
li osobiście w Polsce. Altisti- 
mo Costante z Wenecji pod­
kreśla: ,.W żadnym kraju nie 
spotkałem tak przyjaznych, jak 
w Polsce, służących pomocą 
i gościnnych ludzi. Jest to kraj 
do którego chce s:ę wracać 
wielokrotnie”. (PAP)

Specjalne wydanie 
„Perspektyw Polskich"
Ukazało się specjalne wyda­

nie — w języku włoskim — 
j,Perspektyw Polskich”, mie­
sięcznika ogłaszanego pod au­
spicjami Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych. 
,\P;rospettive Polacche” po­
święcone są w całości prezen­
tacji czołowych zjawisk współ

czesnego życia naszego kraju
— ze szczególnym uwzględnię 
niem kontaktów polsko—wło­
skich. Numer otwiera artykuł
ministra spraw zagranicznych. 

. Emila Wojtaszka pt. „Pokojo­
we współistnienie: teoria i 
praktyka”. (PAP)

Posiedzenie Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa
Prace związane z upamięt­

nieniem szlaku bojowego 1 
Armii Wojska Polskiego nad 
środkową Wisłą oraz działal­
ność Wojewódzkich Obywatel­
skich Komitetów Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa w Białymstoku i Łomży 
■były tematem obradującej 24 
bm. w Warszawie — Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa.

W czasie posiedzenia wice­
minister obrony narodowej, 
szef GZP WP gen. broni Wło­
dzimierz Sawczuk odczytał pis

mo skierowane do Rady Ochro 
ny Pomników Walki i Męczeń 
stwa w związku z 30-leciem 
jej istnienia od kierownictwa 
MON i żołnierzy LWP, w któ­
rym wysoko oceniona została 
praca Rady w dziele upamięt­
niania miejsc martyrologii i 
walki narodu polskiego, a tak 
że wyzwoleńczego szlaku na­
szych ludowych sił zbrojnych. 
Przewodniczący Rady min. Ja 
nusz Wieczorek udekorowany 
został złotym Medalem za Zas 
ługi dla Obronności Kraju.

PAP

Sześć kwarków w diprotonie Podróż Bolka i Lolka

Działacze FJN 
obradowali w Warszawie

'Dokończenie ze str. V 
miony został poważny krok w 
rozwijaniu praktyki społecz­
nej konsultacji projektów de.' 

i zamierzeń władz tere­
nowych. Dyskutanci akcentowa 
Ii. że zasada konsultacji powin 
na stać się stałą metodą pra- | 
cy.

W kontekście kampanii przed ! 
wyborczej poruszono sprawy 
dotyczące szerokiej dyskusji 
nad zagadnieniami lokalnymi. 
Wskazywano na znaczenie szcze 
rei i konstruktywnej krytyki.

Poruszając problemy dotyczą 
ce wysuwania kandydatów FJN 
na radnych wskazywano na ko 
nieczność przeprowadzenia sze 
rokiej konsultacji na zebraniach 
ludności w rejonach zamiesz­
kania, zakładach nracy, w róż­
nych środowiskach miejskich i 
wiejskich.

Na zakończenie narady za­
brał głos Henryk Jabłoński, 
który zaakcentował znaczenie 
działalności ogniw FJN i sa­
morządu mieszkańców w obec 
nym okresie wzmożonej aktyw 
ności politycznej w naszym kra 
ju. Czekają nas tak ważne wy­
darzenia jak II Krajowa Kon­
ferencja PZPR, wybory do rad 
narodowych stopnia podstawo 
wego, a także debata sejmowa 
nad planem społeczno-gospo­
darczym na 1978 r. (PAP)

posiedzenie KC SED
24 bm. w Berlinie rozpoczęło 

się VII Plenum Komitetu Cen- 
trslnego Niemieckiej Socjali. 
stycznej Partii Jedności (SED)

Na porządku dziennym obrad 
znajdują s^ę sprawozdanie B:u 
ra Politycznego KC SED za 
Wykres. jaki upłynął od VI Ple. 
nu.pi oraz projekt narodowego 
planu gospodarczego na rok 
1978. (PAP)

Na warsztacie 
twórców

Jan Krenz: — od 1965 roku 
cały mój czas, poświęciłem dy­
rygowaniu symfonicznemu, 
oratoryjnemu i operowemu^ Z 
większych symfonii, które wy 
pełniają obecne i najbliższe 
koncerty, to: II — Rachmani­
nowa, III — Skriabina, IV — 
Mahlera, IX — Beethovena 
„Reąuiem” Brahmsa, ponadto 
polska muzyka współczesna. 
Coraz częściej też odczuwam 
tęsknoty kompozytorskie.

Marek Walczewski: — w 
Teatrze Dramatycznym w War 
sza wie uczestniczę w próbach^ 
przygotowywanego przez Je­
rzego Grzegorzewskiego spek­
taklu pt. „Wariacje”, opartego 
na motywach „Czajki” Cze­
chowa. Wystąpię w nim w ro­
li pisarza (PAP)

Fiasko podróży
C. Vance’a

Amerykański sekretarz sta­
nu Cyrus Vance zakończył swo 
ją podróż latynoamerykańską, 
w trakcie której odwiedził ko 
lejno Argentynę, Brazylię i We­
nezuelę. Bezpośrednio po 5-go 
dzinnych rozmowach w Cara­
cas z przywódcami wenezuel­
skimi Vance udał się w drogę 
powrotną do kraju.

Agencje podsumowując mi­
sję Vance’a twierdzą, że w za 
sadzie skończyła się ona fia­
skiem, ponieważ nie udało się 
szefowi dyplomacji amerykań 
skiej osiągńąć głównych celów. 
Jedynym sukcesem Vance"a 
jest przekonanie rządu argen­
tyńskiego o konieczności raty 
fikowania traktatu z Tlatelol- 
co podpisanego w 1969 r. i pro 
klamującego Amerykę Łaciń­
ską strefą bezatomową. (PAP)

Kryzys polityczny w Portugalii

W meczu o Puchar Świata

Polscy siatkarze pokonali ZSRR
W ostatnim meczu półfinałowym 

grupy „B” Pucharu Świata, roze­
granym w Hiroszimie. polscy siat­
karze pokonali drużynę ZSRR 3:2 
(15:12. 15:5. 13:15, 7:15, 15:13). Pola­
cy zrewanżowali się więc siatka­
rzom ZSRR za porażkę w finało­
wym meczu mistrzostw Europy w 
Finlandii. W drugim spotkaniu 
półfinału „B” Brazylia wygrała 'Z 
Bułgarią 3:0 (15:7, 15:10, 15:11),

W meczach półfinału ,,A" spot- 
kały-się drużyny Japonii i Kuby, 
które już wcześniej zapewniły so­
bie awans do finału Wygrali brą­
zowi medaliści IO z Montrealu — 
Kubańczycy 3:2 (15:8. 7:15. 12:15. 
15:7, 15:11), Trzecie miejsce w pół­
finale „A” zajął zespół ChRL. któ­
ry pokona* w czwartek Koreę 
Pld. 3:0 (15:12, 15:3. 16:14).

Finał III Pucharu Świata rozpo­
czyna się w niedzielę w Tokio.

Wystąpią w nim zespoły Polski, 
ZSRR, Kuby i Japonii — cztery 
czołowe drużyny świata. Trudno z 
tego grona typować zdecydowa­
nego faworyta — nię należy się 
także sugerować wynikami czwart 
kowych spotkań półfinałowych, 
które nie miały już wpływu na 
awans do czołowej czwórki pu­
charu.

Zwycięstwo polskich siatkarzy 
nad ZSRR należy jednak bez wąt­
pienia uznać za sukces podopiecz­
nych trenera Jerzega Welcza. Mecz 
miał nie tylko znaczenie prestiżo­
we ale i psychologiczne — po po­
rażce w Helsinkach polscy siatka 
rze ponownie przekonali się, że z 
zespołem radzieckim można wy­
grywać.

Pierwszymi przeciwnikami Po­
laków w finale będą w najbliższą 
niedzielę siatkarze Japonii. (PAP)

Turnieje barażewe w boksie

Olimpia wystąpi we Wrocławiu
Zarząd PZ.B na czwartkowym 

zebraniu zatwierdził miejsca de­
cydujących turniejów rozgrywek 
ligowych. Odbędą się one w 
dniach 9—11 grudnia we Wrocła­
wiu, Kaliszu, i Chojnicach. O ty­
tuł mistrza Polski walczyć będą 
we Wrocławiu 3 zespoły: GKS 
Jastrzębie, Legia Warszawa i 
Gwardia Warszawa. W tym sa­
mym mieście odbędzie się turniej 
o pozostanie w I lidze z udziałem 
Carbo Gliwice, Olimpii Poznań i 
Wybrzeża Gdańsk.

W Chojnicach i Kaliszu odbę­
dą się turnieje o awans do I ligi 
i pozostanie w II lidze. W Chojni

cacb o awans do ekstraklasy wal 
czyć będą Czarni Słupsk, Victo- 
ria Wałbrzych i Błękitni Kielce, 
natomiast o utrzymanie się w II 
lidze — BKS Śląsk, Śląsk Świę­
tochłowice i Zagłębie Konin.

W Kaliszu o awans do I ligi 
spotkają się Stal Stocznia Szcze­
cin, Stal Rzeszów i Widzew Łódź, 
natomiast o utrzymanie się w II 
lidze walczyć będą Miedź Legni­
ca, Hutnik Kraków .i Walka Za­
brze.

Zarówno w turniejach o wejście 
do I ligi, jak i o utrzymanie się 
w II lidze, tylko zwycięzcy awan 
sują bądź utrzymają się. (PAP)

Poznańscy pływacy

Odkrycie nowej 
cząstki elementarnej

, Dr Charles Ward z wydzia­
łu fizyki wysokich energii la­
boratorium w Argonne w sta­
nie Illinois poinformował o od 
kryciu nowej cząstki elemen­
tarnej, którą nazwano diproto 
nem z uwagi na fakt, że jak 

✓ się wydaje posiada ona dodat­
ni ładunek odpowiadający ła­
dunkowi dwóch protonów. Od 
krycia dokonano w sierpniu 
br., ale ogłoszono je dopiero 
teraz po przeprowadzeniu wy­
maganych eksperymentów po 
twierdzających.

W myśl najnowszej teorii 
cząstek elementarnych, proto­
ny składają się z tfzech jedno 
stek nazywanych kwarkami. 
Dotychczas nigdy nie stwier­
dzono istnienia cząsteczki za­
wierającej więcej niż trzy 
kwarki. Odkryty w laborato­
rium w Argonne dinroton za­
wiera prawdopodobnie sześć 
kwarków. (PAP)

także w telewizji
W Studia Filmów Rysunkowych 

w Bielsku-Białej trwa realizacja se 
rialu telewizyjnego opartego na 
kanwie filmu pełnometrażowego a( 
nimowanego ,,Wielka podróż Bol­
ka i Lolka”.

Film realizowany jest w kilku­
nastu odcinkach dla potrzeb ma­
łego ekranu TV. W filmie—seria­
lu podobnie jak i w filmie pełno­
metrażowym animowanym Bolek 
i Lolek przemówią do dzieci.

* PAP

Chińsko-indyjski 
spór graniczny

Od 1947 roku

Premier Indii Morarji Desa! po 
wiedział, że dopóki nie uregu­
luje się chińsko-indyjskiego spo­
ru granicznego, „niemożliwe bę­
dzie całkowite wzajemne zrozu­
mienie”.

W wywiadzie dla japońskiego 
dziennika „Yomiuri Shimbun”, 
ogłoszonym 24 bm. w Delhi pre­
mier oświadczył, że ponieważ 
Chiny zagarnęły część teryto­
rium indyjskiego, one też powin 
ny podjąć teraz kroki w kierun 
ku poprawy stosunków. Indie 
„stosownie na to odpowiedzą”.

Indyjski minister stanu d.^, za­
granicznych, Samarendra Kundu, 
oświadczył 24 bm. w parlamencie, 
że Chiny okuphją w przybliżeniu 
14 509 mil kwadra*owvch teryto­
rium indyjskiego. (PAP)

T rzykrotny wzrost 
szeregów KPZR
W lipcu 1977 r. KPZR: liczy­

ła 16 203 446 członków i kandy 
datów. W ciągu ostatnich 30 lat 
liczebność partii wzrosła pra­
wie trzy razy i jest zrozumia­
łe, że wzrost jej szeregów bę- 

. dzie trwał dalej.
Jednakże KPZR nie forsuje 

na siłę naboru nowych człon­
ków. Warto przypomnieć, że 
oartia w momencie wyjścia z 
oedziemia w 1917 roku liczy­
ła 24 000 członków, a w przed 
dzień Rewolucji Październiko­
wej jej szeregi powiększyły sie 
orawie 15 razy i liczyły 350 000 
członków.

W 1977 roku robotnicy i koł 
choźnicy stanowią większość 
w partii — 55,6 procent.

PAP

PPR za współpracą 
rządu i opolycji

Sekretarz generalny Portu­
galskiej Partii Komunistycz­
nej Alvaro Cunhal przekazał 
premierowi Mario Śoaresowi 
odpowiedź na jego memoran­
dum w sprawie nakreślenia 
wspólnej platformy rządu i o- 
pozycji w kwestii wyprowadzę 
nia kraju ze stanu głębokiego 
kryzysu politycznego i gospo­
darczego..

Komuniści opowiedzieli się 
za współpracą rządu z partia­
mi opozycyjnymi pod warun­
kiem poszanowania wszystkich 
zdobyczy konstytucyjnych i in 
stytucji demokratycznych, ka- 
tegorycznie odrzucając suge­
stie socjaldemokratów (PSD) i 
konserwatystów (CDS) w spra 
wie wejścia przez te stronnic­
twa w koalicję rządową. (PAP)

święcą 50-lecie
Okręgowy Związek Pływacki 

WFS w Poznaniu obchodzi 50-le­
cie swego istnienia. W sobotę o 
godz. 11.30 w auli AWF odbędzie 
się akademia, na której zasłużo 
nym działaczom, trenerom i za­
wodnikom wręczone zostaną od­
znaczenia i wyróżnienia.

O godz. 16 na basenie WOSiR 
przy ul. Chwiałkowskiego rozpocz 
nie się atrakcyjny mityng pły­
wacki, w ramach którego rozegra 
ne zostaną wyścigi we wszyst­
kich kategoriach wiekowych, 
skoki z wieży, trampoliny, skoki 
humorystyczne oraz mecz piłki 
wodnej z udziałem dwóch repre 
zentacji Poznania, (wił)

Turniej tenisowy 
w Oviedo

W kolejnych spotkaniach singla 
mężczyzn tenisowego turnieju 
Grand Prlx w Oviedo, uzyskano 
następujące ciekawsze rezultaty: 
Eddie Dibbs — Kjell Johansson 
6:4, 6:4, Peter Fleming — Zelko 
Franulovic 6:h, 6:4. Raul Ramirez 
— Ove Bengston 6:4, 6:2, Jan 
Kodes — Roger Vasselin 6:2, 6:2.

PAP

Szczypiorniści AZS 
walczą o awans w PP

W sali WOSiR przy ul. Chwiał 
kowskiego rozpoczyna się dzisiaj 
turniej II rundy Pucharu Polski 
w piłce ręcznej mężczyzn. Gospo 
darzem imprezy jest AZS, a staw 
kę drużyn uzupełniają: I-Iigowe 
Wybrzeże Gdańsk i Il-llgowe ze 
społy Sparty Katowice i AZS Bia 
łystok.

Poznańscy akademicy, którzy 
dobrze spisali się w turnieju 
pierwszej rundy, zajmując drugie 
miejsce z tą samą liczbą punk­
tów co Grunwald mają szansę 
na ponowny sukces 1 awans do 
III rundy Pucharu Polski. Naj­
groźniejszy będzie oczywiście 
zespół z Gdańska, ale pokonanie 
dwóch drużyn Ii-ligowych nie 
przekracza możliwości szczypior 
nistów AZS.

Dzisiaj rozegrane zostaną na­
stępujące spotkania: o godz. 17 
AZS Poznań — AZS Białystok 
i o godz. 18.30 Wybrzeże — Spar- 
fa. (wił)

B. Waldegaard wygrał 
Rajd Wielkiej Brytanii
Według nieoficjalnych rezulta­

tów, zwycięzcą zakończonego w 
Yorku samochodowego Rajdu 
Wielkiej Brytanii został Szwed 
Bjoern Waldegaard przed Finem 
Hannu Mikkolą oraz Brytyjczy­
kiem Russelem Brookesem. (PAP)

Laskarze inaugurują sezon halowy

LOT i skrzydlaci władcy świata

W najbliższą sobotę i niedzielę 
rozpoczyna się w Polsce'' sezon 
halowy hokeja na trawie. Będzie 
on krótszy niż zazwyczaj, ze wzglę 
du na konieczność wczesnego 
wyjścia na boiska otwarte kadry 
narodowej, która przygotowywać 
się będzie do udziału w finało­
wym turnieju o Puchar Świata w 
Argentynie. Praktycznie sezon 
halowy sprowadzi się do rozgry­
wek o halowy Puchar Polski. Tur. 
nieje eliminacyjne PP odbędą się 
w dniach 26—-27 bm. w Łodzi, Opo­
lu, Poznaniu i Siemianowicach.

każdym weźmie udział 5 zespo­
łów I i II ligi. Te, które zajmą 
pierwsze miejsca znajdą się w 
grupie A 1 rozegrają cztery turnie­
je o lokaty 1—4, a te, które zaj­
mą miejsca drugie walczyć będą 
o lokaty 5—8.

W Poznaniu turniej eMmtaacyj- 
ny odbędzie się w sali WOSiR przy 
ul. Chwiałkowskiego 34 w niedzie­
lę w godz, 9—16. Wystartują w 
nim: Lipno Stęszew, LKS Rogowo, 
Start i Stella Gniezno oraz Warta.

(ad)

Hiszpania przyjęta 
do Rady Europejskiej
Hiszpania została w czwar­

tek oficjalnie przyjęta do Ra­
dy Europejskiej, stając się jej 
2Ó członkiem.

Rada Europejska, która zo­
stała utworzona w 1949 r„ jest 
najstarszą organizacją zachod­
nioeuropejską. (PAP)

Współczesne lotnictwo niedługą, 
bo z naszego XX wieku, ma histo 
rię, lecz postęp w tej dziedzinie 
jest wprost niezwykły. „Aż trud­
no uwierzyć, że można było na 
tej maszypie latać” — rzekł do ne 
stora polskich pilotów, Michała 
Scipio del Campo (on pierwszy w 
roku 1911 wzniósł się nad Warsza 
wą) znany dziś aktor Mieczysław 
Pawlikowski, również mający (z 
czasu wojny) doświadczenia lotni­
ka... Romantyzm i emocje pierw­
szych wyczynów pilotów oraz dzi 
siejsze rejsy z podniebnych dróg 
stały się tematem „muzyczno-pub 
licystycznego” widowiska pt. „Lot 
nik, skrzydlaty władca świata”, 
które przedstawiono w środowy 
wieczór w telewizji.

Twórcy tego programu (Poznąń

ski Ośrodek TP) spróbowali po­
wiązać elementy muzyczno-rozryw 
kowe z historią lotnictwa i z jak 
najsympatyczniejszym zaprezento 
waniem Polskich Linii Lotniczych 
„Lot”. W rezultacie jednak za 
mało było tego, co mogłoby być 
dla widzów najciekawsze — ludzi, 
ciekawostek, historii. Za dużo za 
trudniono „przebierańców”. zaś 
pionierskich lotników, chyba bez 
tego zamiaru, ukazano po prostu 
groteskowo. Za mało widzieliśmy 
lotnictwa, za to dużo krajobrazów. 
Okraszone piosenkami, „home- 
rycką” opowieścią oraz krakowiacz 
kiem filmowe widokówki z Lenin­
gradu, Aten i Nowego Jorku ład­
nie 'kojarzyły się z „Lot”-em 
lecz z lotnikami — „skrzydlatymi 
władcami świata” — mniej. Ikos)

Młodzi szachiści na start
Przykłady karier wielkich mi­

strzów szachownicy świadczą o 
tym, że wczesne rozpoczęcie uprą 
wiania dyscypliny\ bardzo się 
opłaca. Wasyl Smysłow, Michaił 
Tal — arcymistrzowie radzieccy, 
którzy sięgnęli po najwyższe lau 
ry. zaczęli grać w szachy mając 
7 lat. Przykłady można mnożyć.

Na poparcie zasługują więc 
wszystkie poczynania zmierzające 
do zainteresowania szachami naj 
młodszych.

Już w grudniu rozpoczną się 
mistrzostwa szachowe szkół pod­
stawowych. Pierwszą wielką im- 
orezę tego typu przeprowadziła 
w 1975 r. redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Ówczesny „Turniej 
— 2000” wyłonił liczna grupę uta 
lentowanych szachistów.

W tegorocznych mistrzostwach 
uczestniczyć będą 4-osobowe ze­
społy reprezentujące poszczegól­
ne szkoły podstawowe. W skład 
drużyny szkolnej wchodzi, trzech 
chłopców i jedna dziewczynka. 
W grudniu odbędą się eliminacje 
miejskie, zaś w styczniu 11*8 r. 
turniej finałowy H mistrzostw 
Poznania i mistrzostw wojewódz­
twa.

Zgłoszenia zespołów (imienne) 
należy nadsyłać do dnia 30 listo 
pada br. na adres: wiceprezes 
OZSzach Janusz Woda, ul. Jawor 
nicka HA m. 32, 60-161 Poznań. 
Odprawa kapitanów i opiekunów 
drużyn odbędzie się 2 grudnia o 
godz. 18 w Domu Kultury Kole­
jarza przy ul. Marchlewskiego 
142. (nt)
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WARUNKÓW KONTRAKTACJI

Czwartaków
40837g

Tanio sprzedam szafę, a- 
merykankę, bufet, kre­
dens. Teł. 556-66. 40649g

sprzedam. Przeźmierowo,
teł. 80. 40574g

lnu WŁÓKNISTEGO.
Od I Epca 1978 r. obowiązywać będą ceny Iw 

podwyższone średnio o 37 procent.

Płaszcz skórzany z impor 
tu dla szczupłej osoby — 
sproedam. Telefon 22-17-65

Przyczepę wywrotkę, ni­
skie koła oraz ciągnik 
Super 50, sprzedam. Bro­
nisław Kowalski, 74-200 
Pyrzyce, Karniewo 12, 
woj. szczecińskie. 40604g

dam: silnik 19M, skrzynię 
biegów Bus, aparatura o- 
grzewerą, koła zapasowe, 
opony, dętki, hak holow 
niczy. Tel. 67-96-16, w
godz. 21-33. 40378g

wieczorem. 40«74g
Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25. Kalemba, Sędzinko, 
•4-552 Sędziny. 40675®

Kożuch damski sprzedam.
Tel. 451-04. 40590g

Za 100 kg otrzymacie: w kl.

Kołot Mieszkanie własno I Sprzedani korzystnie dum 
ściowe M-2 sprzedam. O- w
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 40737g.

czynszowy, dochodowy w 
centrum Gniezna, z moż-

— za słomę nieodziarnioną 
przeciętnej zawartości 
10 proc, nasion

— za słomę odziarnioną 
za słomę roszoną

Kożuszek turecki, wzrost 
185 cm, sprzedam Tel. 
703-48. 40676®

Szafę 3-drzwiową, jasną, 
stół, biblioteczkę. Kocha­
nowskiego 20 m. 9. 40570g

Fiata 125p combi, w bar­
dzo dobrym stamle,. rocz­
nik 1975 — sprzedam Be 
non Psyk, Kslążno, 62-320 
Miłosław, woj. poznań­
skie. 1480p

Panienki przyjmę na po­
kój. Mindkowo, Łysogór- 
ska 19. t 40739g
Pokój wynajmę renciście 
lub rencistce. Telefon 
41-85-37 . 40758g

liwością otrzymania mie­
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1501 p
Gospodarstwo rolne weH 
mę w dzierżawę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldańta 19 
dla 40fll9g.____________

Samochód do remontu — 
kuplę. Tel. 588-52. 40U2g

ht-3 Poznań zamienię na 
m!-3 Warszawa. Telefon 
67-51-09. 40317g

Domek mieszkali y z o- 
gródkiem tanio sprzedam. 
Piszczatowski, z Gierłato- 
wo, 62-330 Nekla. 40372g

725,—
820,—

1.200, —

m,— 5oo,— m,—
Wtryskarkę sprzedam.
Nowotki 12. 40677®

Fikusa 3,5 m rozłożyste­
go sprzedam. Zjazd lOa.

40567g

680,-
1.050,

540, 400,-w
900,— 759.—

Wózek głęboki ze space- 
rówka sprzedam. Głogow 

i ska 125 m. 7. 40678®

Wózek dziecięcy głęboki 
z wkładem spacerowym.

Warszawę M-20 combi, ro 
cznik 1962, na chodzie — 
tanio sprzedam. Rataj­
czak, Naramowicka 264.

40365g

M-2 w Łodzi zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 40329g.

Calliera 3 m. 40563g

Na nasiona przeznaczone do zasiewu plantacji kontrakto­
wanych wiosną 1978 r. cena została niezmieniona.

Damski płaszcz skórzany 
ocieplany sprzedam. Ul. 
Szczepankowo 61, 40885g

Kożuch damski sprzedam. 
Tel. 78-09-06, godz. 16—18. 

40534g

Wartburga 353 kupię O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 40448g.

Ponadto otrzymacie pomoc paszową w postaci plew lnia­
nych i nasion.

f»przed?.m tanio pokój sto 
łowy używany w dobrym 
śtwnie. Swarzędz, Wrze- 

'slńska 11, tel. 579 4069!g

Pierścionek z rubinem 
10 g — sprzedam. Os. Cze­
cha 58 m. 9, po godz. 17. 

40537g

Forda Taunusa 17 m w 
dobrym stanie sprzedam.

Zamienię komfortowe mle 
szkanie spółdzielcze M-4 
przy uzdrowisku w Ino­
wrocławiu na M-3 w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40336g.

Ogród — działkę budow­
laną 1.800 m« z budyn­
kiem gospodarczym lub 
bez sprzedam. Granowo 
k. Grodziska, ul. Poznań 
Ska 44. ( 40385g

Tel. 718-18. 40639g
Syrenę 101 sprzedam. Tel. 
436-44, po godz. 18. 40871g

Przyjmę ria pokój mał­
żeństwo oraz dwóch pa­
nów lub panie. Świer- 
czewo, ul. Janiszewskie­
go 14. 40379g

Dom jednorodzinny z ga 
rążem w Poznaniu sprze 
dam. W rozliczeniu może 
być mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40427g.

Wszelkich informacji udziela Służba Plantacyjna Przed­
siębiorstwa oraz Wiejscy Przodownicy Kontraktacji.

! Granatowy kożuszek wło 
; skł, krótki, wzrost 164 — 
sprzed ara. Kuźnicza 33 

; m. 6, od godz. 18. 4O692g

Wózek głęboki zielony w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, ul. Kopernika 7 
m. 9 po godz. 15. 40529g

Fiata 125 p - 1300, rok 1970 
i nowe nadwozie sprze­
dam. Os. Czecha 36 m. 7.

4O743g

Zakłady Przemysłu Lniarskiegv 
„LENWIT” w Witaszycach

2697-K2

Drobną marchew na pa-
szę sprzedam. 
Mocny. 83-004 
Poamanla.

Używane grzejniki stalo­
we 74 sztuki — sprzedam.

Andrzej f Oferty — „Prasa”, Grun-
Tulce. k. • • ■ -- - -----

40697g !
waldzka 19 dla 40521g.

0 Lokale

Mieszkanie dwupokójowe 
samodzielne zamienię na 
M-2 lub kawalerkę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4039'g.

Dom wolnostojący w Po­
znaniu kupię, warunek 
wolne mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzkar 19 
dla 40479g.___________

0 Różne

Pracownika do produkcji 
betonów — zatrudnię. Zlot 
nikł, Obornicka 48. 42050®

O Praca
Przyjmę murarzy, praca
stała. Zgłoszenia: ul. Wio
senna 10. 40373g

Krawcowa szuka pracy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40421g.
Przyjmę uczniów do na­
uki zawodu malarza - ta 
pećiarza. Bożeny 4.

. 4O443g

Pęzyjmę ślusarza narzę­
dziowego
polemika. W. Jaskuła,

oraz szlifierza

Poznań, Ostrów’ek 8 —
Sródka. 42061$
Piekarz, względnie przy/
uczony, potrzebny (spa-
nie, utrzymanie na miej­
scu). Dzierżyńskiego 173.

41907®

ślusarz z uprawnieniami 
spawacza, poszukuje pra­
cy warunek mieszkanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40485®.

© Sprzedaż
Lentex 20 m1 tanio sprze­
dam. Tel. 405-97. 39K7g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40410®.

Damskie futro piżmowce 
tanio sprzedam. Telefon
553-17. 39«86g

■■■■ ........... i Kożąich dąmeki sorze-
_ . . , , . dam. Os Kosmonautów 14Szczenięta — owczarki nie 1 m 3ł 40730®

mieckie rodowodowe, po 
championie —•. sprzedam. 
Zdzisław Cepuchowicz, So
snowiec Klimontów.
Popławskiego 18 m. 21, te
lefon 89-03-80. 41843®

Większą ilość zagranicz­
nego kleju do tapet, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41818g
Kożuch damski, nowy, 
zielony, rozmiar 48, sprze 
dam. Tel. 67-99-40.

42119g

Fu(ro sztuczne, okazyjnie 
sprzedam. / Ratajczaka 20
m. 18. 42109g

0 Samochody

Sprzedam okazyjnie mło- 
cąrnię MC-10A wraz z pra 
są? F. Jarzabkowski, Ko- 
szuty. tel. 10-21, gm. Sro-

Dacię 1300 — okazyjnie 
sprzedąm. Poznań, Zey-

Mieszkanie dwupokojowe 
w willi do objęcia zaraz 
dzielnica Grunwald sprze 
dam. Informacje tel. 
67-40-07 godz. 17—19 lub o- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40587g.

Małżeństwo, członkowie 
SM wynajmle mieszkanie 
na rok. Płatne z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 40424g.
Oddani pokój, możliwość 
uprawy ogródka. Wiado­
mość: Norwida 19 m. 70.
________ x 40431g

Ob. Kazimiera Kałka, zam. 
w Swarzędzu, ul. Kornic 
ka 34, — odwołuje obelgę 
rzuconą w dniu 6 paź­
dziernika 1977 r. na roz­
prawie Społecznej Komi­
sji Pojednawczej w Swa­
rzędzu na ob. Ludwika 
Orlikowskiego, zam. w 
Swarzędzu, ul. Kórnicka
34. 40352g

19. 41882g

da Wlkp. 40180g
Wózek niemiecki, głębo­
ki sprzedam. Tel. 20-37-03. 
_J_______________  40738g
Wózek głęboki austriacki 
tanio sprzedam, Poznań, 
Wysoka 11 m. 24 . 40753g

Warszawę górnozaworo- 
wą, rok prod. 1972 — sprze 
dam. Luboń 3, Żabikow- 
ska 50 m. 36 . 41842g
Syrenę R-20, w dobrym 
stanie, z powodu choro­
by, sprzedam. Zenon Ku­
biak, 6c-230 Witkowo, Zie
łona 12.

Starszemu panu wynaj- 
mę komfortowy pokój. 
Tel. 67-31-96 —wieczorem. 

41411.®
Pokój z kuchnią, telefo­
nem, wszystkimi wygo­
dami, w śródmieściu War

M-S, X piętro, spółdziel­
cze Winogrady, zamienię 
na podobne w dzielnicy 
Grunwald. Oferty „FTa- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4O487g.

Naprawy ciągników, ma­
szyn i urządzeń rolni­
czych dokonuje Warsztat 
Ślusarski, Zenon Socha, 
Gowarzewo, 63-004 Tulce. 

40380g

szawy zamienię na

Przyjmę prafcę chałupni­
czą wymagającą uzdolnień 
artystycznych. Oferty — 
.jPrasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40416®.

Sprzedam nowy kożuch 
damski, turecki, rozmiar 
średni oraz złoty pierścio 
nek. Teł. 541-87. 40990g

Żółta suknię ślubną z we 
łonem — sprzedam. Pala 
cza 74 m. 1. po godz. 16.

4045?®

Damskie koszule nocne w 
dużym wyborze: fasonów, 
kolorów i rozmiarów z 
etamłny. kory, flaneli — 
poleca Pracownia Bieliź- 
niarska. Poznań. Wron lec 
ka 17. godz. 11—17 — 7^-
land. 4075flg

149«p
większe w Poznaniu, z te 
lefonem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41961g

Sprzedam karoserię Fia­
ta 125p. Duszyński, Om-
Jenicka 21. 41850g
BMW 1000 sprzedam lub 
zamienię na Fiata 126 o.
Piła. tel. 24-77. 39736.®

Małżeństwo z córeczką 
wydzierżawi do zamiesz­
kania domek gospodar­
czy z działką lub pokój, 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40655g.

Zamienię mieszkanie 
kwaterunkowe z wygo­
dami w Krotoszynie 100 
m*, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Ot 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 40478g. ■

Krawiectwo ciężkie dam­
sko - męskie poleca nowo 
otwarty zakład Wacław 
Lewiński i Czesław No­
wicki, Poznań, ul. Malec 
kiego 24 a, tel. 648-74.

40458g

0 Nieruchomości
0 Matrymonialne

Ślusarz, poszukuje pracy 
po południu (posiadam 
spawarkę elektryczną). 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla- 40417g.

Damski, nowy kożuch, 
płaszcz skórzany, jasne 
nutrie — sprzedam. Tel. 
435-60. po godz. 16. 41391®

Nowa walizkową maszy­
nę do pisania sprzedam. 
Osiedle Kraju Rad 33 B

Tunel fohowy sprzedam.
Luboń, ul. Krótka 8

40759®

m. 12. 4O642g

Kożuch damski, jasny.
160 cm — sorzedam. Ul.
Findera 5/7 D m. 28. no

Kożuch męski, sprzedam. 
Os. Przyjaźni 12 H m. 112. 

40482®

Palacz c. o. przyjmie pra 
cę, może być z dozorco­
stwem. Warunek miesz­
kanie. ' Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40426®

godz. 17. 41928®
Kożuch damski z kaptu­
rem, wzrost 165 cm, sprze 
dam. Os. Jagiellońskie 57 
m. 2, po godz. 17. 41927g

Wielką Encyklopedię Po­
wszechną sprzedam. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 40828®.
Pianino tanio sprzedam.
Tel. 434-52. 40635g

Dnia 22 listopada 1977 r. zmarł nasz b. długo­
letni, ceniony pracownik i serdeczny kolega

KAZIMIERZ ŻNlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 listo­

pada 1977 r. o godz 15.25 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa ZZPKtS oraz Zespół 
Państwowej Opery im. 3, Moniuszki w Poznaniu

3873-K3

Dnia 22 listopada 1977 r. zmarł były pracow­
nik Oddziału I PTSB „Transbud - Poznań"

ROMAN SZYMAŃSKI
Rodzimie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają:

Oddziałów* Rad* Zakładowa. OOP.
tźlięg

fz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1977 r. przestało bić serce na­

szego najukochańszego 1 najlepszego męża, ta­
tusia, brata, teścia i dziadka, śp.

MARIANA PAJĄKA
lat 68 ;

Odszedł od nas szlachetny i troskliwy człowiek, 
najdroższy i najwierniejszy nasz przyjacsei.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 36 bm. o godzi­
nie 12.10 na cmentarzu górczyńśkim.

żona * rodMna

Ul. Hetmańska 36 m !•

S. t P.

STEFANIA MROZlNSKA
z domu Wesołowska

zasnęła w Bogu, dnia 22 listopada 1977 r„ prae- 
żywszy lad 64, moja kochana żona, nasza naj­
droższa mama, teściowa i babunia.

Pogrzeb odbędzie się w M
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż « synami i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Rynek Łazarski 1 m 10. 3668-U3

+ Dnia 23 listopada 1977 roku zmarła po clęż-
1 kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat 71 moja kochana żona, na­
sza droga mama, teściowa i babcia, śp. ■

ANTONINA SZATKOWSKA
z domu Guzikowska

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.30 na cmentarzu

' W głębokim
mąż

poniedziałek:, 38 bm. 
junikowskim.

smutku pogrążony

z rodziną

Ul. Chełmońskiego « m 1. 3869-U3

Kożuch damski, nowy — 
grecki, rozmiar 50, sprze­
dam Przemysłowa ^9 
m. 9. x 4O773g
Maszyny do szycia Wielo­
czynnościowe ' Pfaff i 
Koehler, wózek snacero- 
wv merniecki sprzedam.

Syrenę 105, rok prod. 1974 
s+an idealny, pilnie surze 
dam. Romuald Sołtysiński 
B”dki Stare, noczta Osiek 
Wielki, woj. Konin.

40330g
Moskwicza 412 — surze-
dam. 62-071 
Kościelna 8, 
wo 100.

Konarzewo, 
tel. Dooie- 

40334g

Matka z dzieckiem poszu 
kuje mieszkania — nokój 
z kuchenką, względnie 
zaopiekuje Się mieszkaj 
niem wyjeżdżających na 
okres roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40687g.—

Okazja! W związku z wy 
jazdem za granicę tanio 
sprzedam 900 ms szklarni 
koło Poznania — wraz z 
mieszkaniem. Potrzebne 
mieszkanie dla córki w 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40528g.

Kawaler 33-letni, wzrost 
170, wykształcenie śred­
nie, pozna panią do lat 30. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40313®.

Tel. 87-53-98. 40820?
Futro nutrie szafiry. śred
nd a figura sprzedam.
Gwardii I,udowej 3*) m.
22. 40562g

Volkswagena KDF kupię. 
Poznań, ul. Jeżycka 45 
m. 6. 40345g
Nowego Trabanta kupię. 
I.uboń, ul. Dzierżyńskie­
go 37 m. 2, gbdz. 16—20.

40447g

2-pokojowe mieszkanie w 
Pile zamienię na podob­
ne Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40689g.
Pracujący pan (bez nało­
gów) poszukuje umeblo­
wanego, niekrępującego 
nokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40698g.

ta

W dniu 20 listopada 1977 r. zmarła nasza dro­
ga koleżanka tbnla 22 listopada 1977 r. zmarł nacie w wie­

ku 64 lat nasz kochany ojciec, teść, brat, 
szwagier, dziadek i wujek, śp.

AGATA WIECZOROWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bna. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu na Jimikowie.

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyracy współ­
czucie -składają:

Rad* Zakładowa. Rada Oddziałowa, Byrekcja, 
koleżanki i koledzy

WUSP Oddział „Czystość” w Pomuaniu.
3874-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
Zł listopada 1977 r. zmarł

WŁADYSŁAW DALESZYNSKI
bardzo ceniony pracownik naszego hotelu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 86. bm. o gosksi- 
nie 14 na cmentarzu junikowsklm.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
om* współpracownicy 

Hotelu „Orbis - Merkury” w Poomaniu.

3875-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 listopada 1977 roku zasnęła w Bogu nasza 

kochana ciocia, przeżywszy lat 75, śp.

STEFANIA GRĄDECKA

38TO-U3

tDnia 22 ltetop«idą 1877 r. zmatrf przeżywszy
78 lat mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 

teóć, dziadek, brat i wujek, 6p.

felhcs Zyto

ton* x rodziną

Mosina, ul. Kopernika 3. 42051g

tDnia 23 listopada 1977 r. zmarła, ooatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 77 nasza 

ukochana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
śp. '

MARIANNA KOENIG
z domu Kitmmel

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 38 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieekładamie korwiolemcji.
3884-T73

ZENON BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. M bm. o go­

dzinie 11.18 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kolejowa 31 m. 9.

/tZ głębokim żalem zawiadamiany, że dnia 
23 listopada 1977 r. zmarł nagłe ńeatójrwszy 
lat 77 nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

JÓZEF FERTSCH

o godz. 9.56 na cmentarzu
poniedziałek, 38 ban. 
jun Ilkowskim.

W głębokim smutku pogrążona

R O

Ul. Dzierżyńskiego 154/3. 3885-U3

t Dnia 29 listopada 1977 r. zmarł nagle

WŁADYSŁAW DALESZYNSKI
lat 58

nasz kochany ojciec, dziadek, brat, stewa^er, 
wujek i drogi przyjaciel.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 38 brn o go­
dzinie 14 na cmentarzu junikowskim,

W głębokim smutku pogrążona

Prosny o nieskładanle kcmdoiencjl.
Ul. Findera 16 m. 9. / 42144&

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22-listopada 1977 roku zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 87 nasza, uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

WALERIA JESIONOWSKA
z domu Liska

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13 w Chodzieży.

3803-U3

+ Dnia 23 listopada 1877 roku zakończyła swój 
• pracowity żywot, namaszczona Olejami św., 

przeżywszy lat 66, moja najukochańsza żona, 
nasza troskliv/a matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA ZBROSZCZYK
z domu Soberska 

były pracownik Prokuratury^, Wojewódzkiej 
w Poznaniur

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul Chociszewskiego 28 m. 1. 3882-U3

Śrem! Sprzedam okazyj­
nie dom piętrowy, wolne 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40832®.
Odstąpię ogród działko­
wy — Lutycka. Drzyma­
ły 7 m. 2. 40665g
Okazyjnie sprzedam wil­
lę wykończoną z warsz­
tatem samochodowym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
k& 19 dla 40693®.
Dom piętrowy, jednoro­
dzinny, 12 arów ziemi — 
zamienię na mieszkanie 

I własnościowe, dwupoko- 
। jowe w Poznaniu. Włądy 
sława Jegieło, 68-207 Łęk­
nica, ul. W. Piecka 33 
_______ 4C734g 
Dom jednorodzinny sprze 
dam. 62-200 Gniezno, ul.
Kosynierów 15. 40363g

Panią miłej aparycji, kul 
turalną towarzyszkę ży­
cia, poślubi rozwiedziony, 
zupełnie samotny pan po 
60-ce. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40454g.
Emerytka 60-letnia, kul­
turalna, poślubi pana o 
miłym sposobie bycia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 40484g. _____ _
Kawaler 36-letril, tech­
nik, uczciwy pozna pan­
nę z mieszkaniem. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
404«8g.
Rencista niezależny fi­
nansowo, samochodem poz 
na panią do lat 60, mresz 
kaniem. Cel matrymonial-
ny. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 40621g.
Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2549-K2

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Sprzętu Grzejnego „Predom-Wromet” 
we Wronkach, ul. Mickiewicza 52 — przyjmą 
do pracy pracowników wykwalifikowanych 
oraz niewykwalifikowanych do przyuczenia 
w zawodach : )

— tłoczarz, 
— tokarz automatów, 
— zgrzewacz punktowy, 
— palacz e. o„ 
— galwanizer, 
— monter kuchni gazowych.

Wynagrodzenie według obowiązującego ta­
ryfikatora dla pracowników przemysłu ma­
szynowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego ZSG „Predom-Wromet”, Wronki, 
ul. Mickiewicza 52, telefon 110, wewn. 20.

2682-K2
Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Komuny 
Paryskiej „Modena” w Poznaniu, ul. Kraszew­
skiego 21/25 — zatrudnią

— palaczy kotłów wysokoprężnych,
— pomocników palaczy,
— szwaczki. "
Bliższych informacji udziela Dział Spraw

Osobowych i Szkolenia Zawodowego przy ZPO 
i „Modena” Poznań, ul. Kraszewskiego 21/25.
• 3967-K1

+ Dnia 22 listopada 1977 r. zmarła w Poenantu 
w wieku la* 72 nasza-kochana mama i bab­

cia

MARTA JASIAK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm
dżinie 10 w Jabłonowie Pomorskim koło 
nicy. woj. Toruń. Wyprowadzenie zwłok 
mu żalc-by przy ul. Chopina 5.

Brod- 
z do-

Córka z dziećmi i rodziną
42157g

tW dniu 22 listonada 1977 roku zakończyła 
swe pracowite życie nasza najukochańsza 
najlepsza matka, teściowa 1 babcia, przeżyw­

szy lat 81, śp.

BRONISŁAWA TAUCHERT
z domu Winiecka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 38 hm. 
o godz. u na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

3864-U3



GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 25 XI 1977
Sir. 6

LISTOPAD
25 Erazma 

Katarzyny

Plotek słońce: 7.30—15.48

K TEATKf
OPERA — g. 17 „Bardzo śpiąca 

królewna”. „Na pensji u panny 
Hortensji”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 
/ Fonsia”.

POLSKI — g. 19 „Marzyciele”.
NOWY — g. 19 „Gdyby przele­

ciał ptak..,”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Kró 

Iowa śniegu”.

MOSINA

LALKI i AKTÓRA — g. 19.30 
„Tygrysek”.

C KINA 1

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Od 
siedmiu wzwyż" (USA la U), g 
la.30, 17.4a 20 „fałszywy kroi" 
(ang. 18 i.).

KDF PAŁACOWE — g. la 
„Kochaj albo rzuć” (poi b.o.). g 
17.30 — S. ZSMP, g 20 „Irocbę 
miłości” (szwedz. 18 1.).

APOLLO — g 10, 12.30, 15, 17.30 
„Asy przestworzy” (ang.-fr. 15 

1.), g. 20 „Maratończyk” (USA 18 
1).

BAŁTYK r- g. 10. 12.30, 15.30, 18 
„Diabli mnie biotą” (fi 12 1.), g. 
20 „Transamerican-Express” (USA 
15 1. — z listą dialogową).

GONG — g. 10 14.30. 16 „Konik 
Garbusek”, g. 12.15, 18. 20.15 „Kn 
chaj albo rzuć” (poi. bo.), 
g. 14.30. 16 „Czarodziejski kwiat” 
(radź. b.o.).

GRUNWALD — g. 16.30. 19 „Ko­
chaj albo rzuć” (poi. b.o.)

GWIAZDA — g. 10 30, 13, 15.30, 
18 „Mistrz rewolweru” (USA 15 
1.). g. 20 „Albatros” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Yuriko mo 
ja miłość” (radź. b.o ).

MALTA — g. 16 „Winnetou” 
cz. III (jug. b.o.).

MINIATURKA — g. 15 30 „Baśń 
o carze Sałtanie” (radź, b.o.), g. 
17.15. 19.45 „Król Lear” (cz. I 1 
II radź. 15 1.).

OSIEDLE — g 15. 17 „Tomcio 
Paluch” (fr. b.o3, g. 19 „Rewol­
wer „Python 357” (fr. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Intryga rodzinna” 'USA 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12 14. 16, 18, 
20 „Cenny depozyt” (fr. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15, 
17, 19.30 „Jak zranione ptaki” 
radź 15 L).

TĘCZA — g. 15.30. 17 30 „Strasz 
na teściowa” (radź, b.o.), g. 19.30 
„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji” fradz. b.o.). z

WARTA - g. 10, 12 „Pocałun­
ki z Hongkongu” (fr. 12 1.). g. 
14, 16 „Okrągły tydzień” (poi. 15 
l.),”g. 18 KIF „Sonata nad jezio­
rem” (radź. 15 1.). g. 20 DKF 
„Dyskurs” („Sonata nad jezio­
rem”). —

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 16.45, 18.45 „Pocałunki
z Hongkongu” (ang. 12 l.)

WILDA — g. 10, 12.30. 15. 18 
„Szał” (ang ’8 1.). g 20.15 „Nie­
winne” (wł. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Straszna teściowa” (radź b.o.)

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Kaukaz”.

ZOO — ul Krańcowa 1 , ul. 
Zwierzyniecka od g. 9 do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
narłe zachorowania w domu Do­
rady lekarskie, tel. 637-35: wypad­
ki uliczne ’ w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
,32-12-61: Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24: ul Ugory, tel 205-431* 
ul. Kościuszki 103 tel 544-55; Lu­
boń, tel 120-399: Swarzędz, tel. 
369 1 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22, tel. 988

Telefon Zaufania — 988 czynny 
?ałą dobą ał Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wżył 
psycholog. Porady prawne, głów 
nie z zakresu orawa rodzinnego 
oniektińczego leczenia odwykowe­
go i chorób snołecznych tel 522-51

Anteki tylko dyżury nocne: 
D-browskiegn 140042 Główna 92 
T2Tlerżvńsklego 349 Mickiewicza 22 
Kórnicka 24 Słnw1a*«'rn Starcłec- 
ka 1. Głogowska 107/109 ul Po­
wstańców Wlkp 2 (cała dobę).

' RBEIIO 3
PROGRAM T: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Poranne rozmaitości 
muzyczne: 9.45 Muz wycinanki; 
10.08 Stara i nowa muzyka woj 
skowa; 10.30 Niezapomniane stro­
nice „Czarne skrzydła” — pow.; 
10.40 Pianiści jazzowi: 11 Tu Ra­
dio Kierowców; 11.15 VII Miedzy 
narodowy Konkurs Skrzyncowy 
im. H. Wieniawskiego: 12.25 Ka­
towice na muz. antenie: 12.45 Rd 
njczy kwadrans: 13.05 Duet gitar 
klasycznych: Alber — Strobel; 
13.15 Moto-snrawy: 13.35 Z mikro 
fonerp nrzez rzeszowska wieś; 
14 Studio „Gama”: 14.20 Studio 
Relaks: 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15.05 List z Polski: 15.10 Studio 
„Gama” e.d.: 16 Tu Jedynka;
17.30 Radiokurier: 18 Tu Jedynka 
c.d.: 18.33 Przeboje sprzed lat; 
19.15 Warszawska Ork PR 1 TV; 
19.40 Z aktorskiego śpiewnika; 
20.25 R-TV‘ Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia, sem. HI? 
„Lenin w Polsce”: 20.20 VII *fię 
dzynarodowy Konkurs Skrzypco­
wy im. H. Wieniawskiego: 21.33 
Utwory S. Moniuszki: 22.23 Śpie­
wa T. Tutinas: 22.30 Pasje, po- 
dróże. przygody; 22.45 Sylwetki 
piosenkarzy radzieckich — W 
Troszyn: 23.15 Granice jazzu.

Wiadomości 0.01, 1. 2. 3. 4. 5, 6, 
8, 9, 10. 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka!;

500 imprez, 900000 uczestników rocznie

Wymieniając placówki kulturalne Pozna­
nia — te najbardziej uznane i znaczące 
— nie sposób pominąć Pałacu Kultury. 

Dla młodszych i starszych mieszkańców mia­
sta jest synonimem kultury na co dzień i od 
święta. Dla domów kultury i klubów woje­
wództwa poznańskiego — placówką instrukta­
żową, W ciągu 15-letniej działalności z pała­
cowych pracowni, klubów, zespołów, impręz, 
korzystały i korzystają tysiące młodzieży, wy­
nosząc z różnorodnych zajęć nawyk kultural­
nego spędzania czasu wolnego.

Przez wiele lat, z konieczności, Pałac Kultury 
musiał zastępować dzielnicowe placówki kultural­
ne. W miarę jak przybywało na nowych osiedlach 
domów kultury i świetlic z interesującymi pro­
gramami zajęć dla dzieci, kierownictwo Pałacu 
uznało, że nie ma potrzeby dublowania funkcji tych 
placówek. Zamiast uprawiania kulturowego wszy, 
stkoizmu zdecydowano się na wyspecjalizowaną 
działalność odpowiadającą aktualnym potrzebom 
miasta i województwa.

Nie rezygnując z działalności dla dzieci, 
stworzono szansę rozwoju zainteresowań 
twórczych najzdolniejszym. Pod fachową opie­
ką instruktorów doskonalą swoje zaintereso­

wania w różnorodnych pracowniach i zespo­
łach Popularnością cieszą się także pracow­
nie malarstwa i grafiki, rzeźby i ceramiki, 
'■ękodzieła artystycznego, gimnastyki artysty, 
oznej, modelarstwa okrętowego i lotniczego. 
Nie starcza miejsc dla wszystkich chętnych 
w chórze dziewczęcym „Skowronki”, w ze­
spole tańca ludowego „Mała Wielkopolska”, 
w orkiestrze „Poznańska Parada”.

Na „Czwartku literackim'

Z Agnieszką Osiecką
o satyrze i piosence

Z bardzo dużym zainteresowa­
niem poznaniaków spotkał się 

wczorajszy „Czwartek literacki” 
przygotowany — tradycyjnie — 
przez Bibliotekę im. E. Raczyń­
skiego — pod patronatem „Głosu 
Wielkopolskiego”. Gościem była 
Agnieszka Osiecka. Chętnych do 
udziału w tynj spotkaniu przy­
było tak wielu, iż me dla wszy­
stkich starczyło w sali biblioteki 
przy pl. Wolności miejsca Kil­
kanaście osób — pośród nich rów 
nież jedna z wykonawców teks- 
tó^y Osieckiej — Urszula Sipiń­
ska — spędziło blisko dwie go­
dziny na stojąco w holu. I — 
podobnie jak pozostali uczestnicy 
„czwartku” — z pewnością tego 
nie żałowali. Agnieszka Osiecka 
interesująco opowiadała o swej
twórczości. pierwszych szt^;-
kach teatralnych („Oskarżeni”. 
„Niech no tylko zakwitną ja­
błonie”. „Apetyt na czereśnie’’), 
o duszy autora kabaretowego, o 
próbie nasycania treściami publi 
cystycznymi i satyrycznymi teks 
tów piosenek. Podzieliła się też 
z audytorium najbliższymi pla­
nami twórczymi, informując m. 
in„ że przygotowywany jest obec 
nie do druku jej nowy tomik 
wierszy i utworów satyrycznych.

Większość pytań zadanych goś 
ciowi. dotyczyła pracy nad pio­
senkami Z odpowiedzi, często 
dowcionych, a niekiedy 1 wier­
szowanych. dowiedzieliśmy się, 
iż w tym względzie A. Osiecka 
najchętniej współpracuje z Ma­
ryla Rodowicz, a ostatnio rów­
nież z kompozytorem Sewerynem
Krajewskim.

Niezwykle 
prowadzone

udane spotkanie, 
przez poznańskiego

literata — Lecha Konopińskiego, 
zakończyło się wygłoszeniem ry­
mowanej recenzji jednego z te­
lewizyjnych orogramów rozryw­
kowych. (wig)

9.30 My 77 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Deszcz” — aud. slowno-muz.;

10 Romantyczni bohaterowie hi­
storii — Książę J. Poniatowski;
10.30 G. Paisiello: IV kwartet na 
flet, skrzypce, altówkę i wiolon­
czelę; 10.40 „Z mikrofonem przez 
trzy zmiany”: 11 Antologia sona 
ty fortepianowej W A. Mozarta 
— VII Sonata C-dur K. V. 309;
11.35 „Postęp w gospodarstwie do 
mowym”' 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Pow. miesiąca — 
fragm. pow.: „Kiedy kwitną 
tvkwy”; ^2.45 Rytmy 1 melodie 
świata; 13 Dla kl. I i n (wych. 
muz.) „Kto zagra ze mną”; 13.20 
Grecki zespół ludowy z Dramy;
13.35 Wokół spraw naszego stołu; 
13.50 Operetka, jej twórcy i wy­
konawcy: 14.10 Wiecej. leniej, no 
wocześniel: 14.25 Tu Radio Mo­
skwa: 14.45 Muzyka Bacha: 15.30 
Studio Plus — nrosrram dziewer’!
i chłonców; 16.10 Konc. życzeń Mi­
łośników Muzyki Powałneń Ó 
Magazyn informac.; 16.50 Radioex 
press; 17 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem: 17.20 „Z pierwszej 
ręki” — „Nierozerrana” frarm. 
zbioru renortażv W. Szymander­
skiego; 17.40 Rep. literacki pt. 
„Skarby z Bondyna”: 18 „Nowiny 
i nowinki muzyczne”; 18.40 Rep. 
ekonom.; 19 Studio Młodych — 
audycja z cyklu: „Młode pokole- 
r>i<* Polski ludowej” — „^dybym 
był naczelnikieńi”; 19.15 P. Czaj­

Do osiągnięć wychowawczych zaliczyć na- 
leży zajęcie się młodzieżą o cechach przy- I 
wódczych i przygotowanie jej d0 pracv . 
z rówieśnikami na placach gier, w świetlicach

Poznański Pałac Kultury od początku swoje) | 
działalności, chociaż wśród uczestników organizo. 
wanych tutaj imprez i zajęć dominowały dzieci ' 
i młodzież, odwiedzany jest także przez dorosłych, i 
Z myślą o nich zaczęto tworzyć kluby i zespoły po­
zwalające pożytecznie spędzić czas. Pomysł okazał | 
się trafny. Masowo zaczęły napływać zgłoszenia 
do pracowni gobelinu, malarstwa, grafiki, fotogra- I 
ficznej i filmowej, klubu tańca towarzyskiego, i 
Wielu sympatyków zyskały kluby: hobbystów, 1 
brydża, literacki, miłośników teatru. Wielkopolski | 
Klub Hobbystów znalazł sympatyków daleko poza 
granicami województwa. W miarę jak rośnie zasób I 
czasu wolnego, zwiększa się liczba bywalców pała- i 
cowych klubów i pracowni. '

Zmienił się też charakter i styl współpracy | 
z placówkami kulturalnymi w gminach i mia_ i 
flach województwa poznańskiego, dla których 
Pałac Kultury pełni funkcję wojewódzkiego | 
domu kultury. Wymyślcno rowy cykl imprez 
instruktażowe - metodycznych „Przybliżenia” I 
Nie ograniczając się do teoretycznych wska- | 
zówek, instruktorzy organizują koncerty, wy­
stawy. spotkania na których reorerzentewani ' 
są ludnie, ich twórczość, bądź zespoły miejsco. | 
we’o środowisika.

W ciągu roku (niezależnie cd stałych zajęć ' 
w klubach i pracowniach) Pałac organizuje | 
blisko 500 różnych imprez dla około 900 000 . 
osób. Jest też miejscem sympozjó-w. zjazdów ' 
o zasięgu krajowym, a nawet międzyn^Mo. | 
wym. b.G.

Filmy, prelekcje 
spotkania

Dzisćaj, w związku z deka 
dą książki społeczno-politycz­
nej, w Muzeum Historii Ru. 
chu Robotniczego o godzinie 
17 z czytelnikami swciich ksią 
żek spotka się Zygmunt Pate; 
czyk autor wydanej niedawne 
biografii Marcina /Kasprzaka 
Po spotkaniu wyświetlony zc 
stanie film dokumentalny o 
życiu tego działacza. 
y

Również dzisiaj o godz. 17.30 
w kawiarni „Interklub" (Cen

600 wykroczeń w dwa dni

„Trafifoło“
na skrzyżowaniu

trum Targowe) 
zostanie film pt.

wyświetlań)
.Maja

cka tańczy”, następnie 
znakomitej radzieckiej 
ce mówić będzie red. 
Śmiełowskij

Plisie 
zaś o

Teofil

Dwa interesujące spotkania 
przygotowuje Towarzystwo M 
łośników Miasta Poznania. W 
najbliższą niedzielę w Sali Ma
linowej Dział^ńskich
przy Starym Rynku młodzież 
poznańskich szkół będzie mk 
ła okazję do rozmowy z pra­
cownikami naukowymi Insćv. 
łubu Zachodniego o więzi Po 
lonii z krajem.• zaś w ponie. 
działek, również w Pałacu Dz:r 
łyńskich odbędzie się wykład 
dr Annv Rvty na temat gene 
zy „Sokoła” w zaborze prus­
kim. (zr)

wG/wt

© Mieszkańcy Osiedla Czecha 
pozbawieni są telefonu. Kiedy 
trzeba zawezwać pogotoiyie. czy 
telefonować w innej pilnej spra­
wie, mieszkańcy biegną ponad ki 
lometr na Osiedle Lecha.

Wojewódzki Urząd Telekomuni 
kacji w najbliższych dniach uru­
chomi w okolicy bloku nr 26 na 
Osiedlu Czecha telefon wrzuto­
wy w kabinie. (4218)4

O Dość często palą się świa­
tła na ulicach w ciągu dnia, a
^przecież wszyscy winniśmy
szczędząc energię elektryczną — 
pisze Czytelnik. — Czy Rejonu 
Energetycznego oszczędność nię 
obowiązuje?

Zakład Energetyczny Poznań 
wyjaśnia, że naprawa oświetlenia 
ulicznego musi być dokonywana 
w ciągu dnia. W związku z tym 
czasami świecą się lampy ulicz­
ne, gdyż tylko w ten sposób moi 
na sprawdzić, które lampy sa u- 
szkodzone. Jednocześnie Zakład 
informuje, że ponadto odbywaj? 
się cykliczne kontrole działania 
oświetlenia ulicznego i wówczas 
światła w czasie dnia również mu 
szą być włączone. (3845)

» 0 Z NA N SM
■ • ■ .W'. /'i

^Nddzał Obrotu
Wyposażenia

Artykułami 
Mieszkań

W punkcie krwiodawstwa
■

Po raz czwarty w okresie tradijcyinych „Dni honorowego krwio­
dawstwa", w pomieszczeniach pod Randem Kopernika uruchomio­
no punkt krwiodawstwa. Czynny on pędzie do soboty w godzi­
nach 7-13 oraz 14-18. ('

Codziennie oddaje krew około 70 osób. Do punktu zgłaszają 
się również grupy krwiodawców z jednego zakładu. Tak np. uczy-
ni i cagielszczacy. (-a)

Ma zdjęciu: krew edeksja WHoid Goj — sfudenł Wydziału Prawa 
i Administracji UAM.

Fot. — H. Kamza

Wczoraj, w Wydziale Ruchu 
Drogowego Komendy Woje­
wódzkiej MO w Pęznaniu po­
kazano dziennikarzom film. 
Nie fabularny, choć mrpził 
krew w żyłach. .Autorem zdjęć 
jest „trafifoto”, urządzenie 
rejestrujące przejazd przez 
skrzyżowanie przy czerwonym 
świetle. W rolach głównych — 
600 kierowców, którzy dopuś­
cili się wykroczeń na jednym 
tylko skrzyżowaniu. Film wy­
konano, w ciągu dwóch dni.

Kierowcy taksówek popełnili 
prawie dziewięćdziesiąt pro­
cent wszystkich wykroczeń 
takich jak — przejazd przez 
skrzyżowanie przy czerwonym 
świetle, tzw. „falstart’ , czyli 
przedwczesny wjazd na skrzy 
żowanie, przejeżdżanie z nad­
mierną szybkością, nieprawi­
dłowe oczekiwanie na zmianę 
świateł. Zdarzały się też przy­
padki jaskrawego naruszania 
przepisów przez kierujących 
ciężarówkami, a nawet karet­
ką pogotowia.

„Trafifoto” to kolejne urzą­
dzenie techniczne, które od 
kilku dni pracuje na jednym z 
poznańskich skrzyżowań. Urzą 
dzenie działa prosto i precyzyj 
nie. Pierwszym impulsem jest 
zapalenie się czerwonego świa 
tla; drugim przejechanie elek­
tronicznej pętli wmontowanej 
w jezdni. Wykonuje ono dwa 
zdjęcia w ciągu 1,1 sekundy: 
na zdjęciach zaznacza dzień i 
czas, uwieczniając pozycję sa 
mochodu. Niektóre z nich wjeź 
dżają na skrzvżcwarie po 9, 13, 
a nawet 17 sekundach od 
chwili zapaleria się czerwone­
go światła. Zdarzały się zdję­
cia obrazujące „przepędzenie” 
pieszych na przejściu przes 
n i ezd ysc yplinowan yc h kie r ow- 
ców.

— Poznań otrzymał trafifo­
to Po Warszawie i Gdańsku. 
Urządzenie to może być insta­
lowane w dowolnym miejscu. 
Kosztuje 700 000 złotych a’e 
(bez ironizowania) zamortyzuje 
siię szybko. Dowiodła tego wczo 
rajsza „projekcja”. Przejazd 
przez skrzyżowanie orzy czer­
wonym świetle jest przecież 
jednym z najniebezipieczniej- 
zvćh wykroczeń drogowych. 

Funkcjonariusze MO za.powia- 
dają surowe'kary oba spraw­
ców tych wykroczeń. „Trafifo 
to” pozwala ich szybko i bez­
błędnie ustalić, (ask)

przecenionych mebli, zmechani­
zowanego sprzętu gospodarstwa 
domowego I rc-diowo-telewizyjne 
go. Sprzedano dotychczas towa­
ry za pened 3 miliony złotych.

(pik)

Krytycznym okiem

WPHW w Poznaniu zorganizo­
wał w Suchym Lasie wystawę 
pod nazwą: „Jak urządzić miesz 
kanie". W pomieszczeniach Klu 
bu Rolnika prezentowane są me 
ble, zmechanizowany sprzęt' go­
spodarstwa domowego oraz ar­
tykuły dekoracyjne. Równocze­
śnie, na podstawie wzorów, pro 
wadzono jest ich sprzedaż.

Wielu poznaniaków odwiedzi 
ło już halę targową nr 22, 

w której ^odbywa się kiermasz

Kl a wystawie zorganizowanej 
I5* w Poznańskim Przedsię­

biorstwie Instalacji Przemysło­
wych przy ul. Danielaka zgroma 
dreno najciekawsze projekty ra~ 
cjonalizatorsk e, zgłoszone przez 
pracowników. Większość projek­
tów została już wdrożona. Wy­
stawa oraz wczorajsze sympoz­
jum na temat instalacji przemy­
słowych związane były z 25-le- 
ciem zarówno PPIP jak i koła Pol 
skiego Związku Inżynierów i Tech 
ników Sanitarnych, (a)

Wojaże za darmo
Od czasu do czasu pracownicy kas na poznańskim Dworcu 

Głównym PKP sygnalizują o takich zdarzeniach. Zgłaszają się 
podróżni z nieskasowanymj biletami z komunikacji międzynarodo­
wej. Okazuje się, że często próbują oni wyłudzić pieniądze za 
rzekomo nie odbytą podróż za granicę. W relacjach bowiem mię­
dzynarodowych bilety są ważne 4 miesiące, a pasażer nie ma 
obowiązku udowodnienia, iż nie odbył wojażu. Wielu próbom 
oszustwa daje się zapobiec, ale często — nawet mając podej­
rzenia co do intencji osób proszących o zwrot pieniędzy — ka­
sjerzy, w całej zresztą Polsce, muszą je wypłacić.

Dlaczego tak się dzieje? Czy winą trzeba obarczyć niesumien­
nych konduktorów, którzy w pociągach nie sprawdzają biletów, 
czy też brak odpowiednich przepisów regulujących zwrot naie.t- 
ności za niewykorzystany bilet? A może znajdzie się sposób, bg 
nie fundować nieuczciwym pasażerom wojaży za granicę.

(bop)

kowski: Utwór B-dur na kwartet 
smyczkowy; 19.30 G. Puccini: ope­
ra „Płaszcz”; 20.40 Najciekawsze 
moim zdaniem; 21 Wszystkie so­
naty fortep. S. Prokofiewa; 21.40 
Public, międzynar.; 21.53 Gra i 
śpiewa zespół A. Jonesa; 22 Teatr 
PR — Teatr Sensacji — „Przeciw 
sobie samym”; 23 W. A. Mozart: 
41 Symfonia C-dur „Jowiszowa”; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
C. Monteverdi: Madrygał „Legri- 
me d’amante”.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Trąbka 1 
smyczki; 8.30 Co kto lubi; 9 „Tyl­
ko dla orłów” — ode. pow.; 9.10 
Ballady z Kanady; 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 Utwory organowe Fran­
ciszka Liszta; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Melodia; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 Polskie' debiuty jaz­
zowe — pianiści; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Komisja” — ode. pow.; 14 Formy 
instłymentalne baroku; 15.10 Prze­
boje na ork.; 15.30 Podwawelskie 
wieści — mag.; 15.50 Cudowny 
świat rewelersów; 16 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16.20 Klasycy na 
syntezatorach; 16.45 Nasz rok 
77-my; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.4o „Słowo 1 chleb” — rep.; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje czter­
dziestolatków; 19 Pow. w wyd. 
dźw. „Astronauci”; 19.35 Opera

tygodnia: J. Massenet — Wer- 
ther”; 19.50 „Tylko dla orłów” — 
ode. pow.; 20 Interradio; 20.45 
Smutna milonga; 21 „Dlaczego 
człowiek wypłynął na morze” — 
rep.; 21.30 Bielszy odcień bluese; 
22.08 Śpiewa Al di Meola; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 „Noc pierwszego śnie­
gu” — wiersze poetów radzieckich; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów 
L- Dawne sonaty fortepianowe; 
23.50 Śpiewa zespół Manhattan 
Transfór.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7.45 Muzyczny tydzień Poznania; 
7.55 Nowości Wydawn. Poznańskie­
go; io Dla kl. VIII (wych. oby­
watelskie) „Cykl: „Kim będę”; 
10.20 F. Teieman — Sonata C-dur 
na flet i basso continuo; 10.30 
J. Suk — Serenada na smyczki; 
11 Dla szkół średnich (wych. mu­
zyczne) „Wielka piątka rosyjska”; 
11.30 Śpiewa Rosa Ponselle; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Dla kl. VII (biolo­
gia) Ślimak, ślimak, pokaz rogi...; 
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach — Rola dyscypliny w 
Ludowym Wojsku; 13.50 Dla kl. 
III lic. (jęz. polski) „Nimfa pod 
nenufarem” cz. I; 14.25 „Życie co­
dzienne” — Obyczaje rodzinne w 
dawnej Polsce”; 14.55 Poezja i mu­
zyka — wiersze A. Asnyka; 15.20 
Sławne romanse: Mozart i Kon­

stancja Weber; 16.05 Nowe nagra­
nia węgierskiego pianisty A. Fel- 
legi; 16.20 J. łaciński; 16.40 Aud. 
sportowa; 16.50 Radioexpress; 17 
Poznańscy kompozytorzy; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 „Portrety” — 
magaz.; 17.55 Pozn. Konc. życzeń; 
18.25 J. niemiecki; 18.40 Sztuka dy­
skutowania; 19 Szkoła Mistrzów; 
19.15 J. angielski; 19.30 Konc. 
Zesp. „Tokyo Metropolitan Sym- 
phony Orchestra” w sali Filharmo 
nii Śląskiej w Katowicach stereo- 
ogólnop.; 21.32 L. Różycki — Kwin 
tet fortepianowy c-moll op. 35 
(stereo ogólnopolskie); 22.15 R-TV 
Średnia Szkoła dla Pracujących — 
Metodyka Sem. I —• „Jak radio po­
maga w nauce”; 22.30 Polemiki 
filozoficzne — Literatura a filozo­
fia — Sartre — dyskusja; 22.50 K. 
Szymanowski — trzy pieśni.

Wiadomości: 12, 16.

Ł TEŁEWIZM ~1
PROGRAM I: 6.30 — R-TVSS. 

Matematyka (sem. 1, 1. 9) —
„Funkcje liczbowe”; 7 — R-TVSS. 
Fizyka (sem. 1, 1. 6) — „Praca i 
energia”; 9.30 — „Powieść senty­
mentalna” film tab. prod. radź. 
(kol.); 11.05 — Wychowanie tech­
niczne (kl. I—III lic.) „Transport”; 
12 — Geografia (kl. VII) — „Ju­
gosławia”; 12.45 — TTR — Ho­
dowla zwierząt (sem. 3, 1. 31) — 
„Zasady żywienia i pielęgnacji 

koni”; 13.25 — TTR — Mechaniza­

cja rolnictwa (sem. 3, L 28) — 
„Sztuczne dosuszanie siana”; 15.25 
— NURT — „Sytuacje dydaktycz­
ne i wychowawcze a ich aspekty 
psychologiczne”. Wykład prof. dr. 
Tadeusz Tomaszewski; 16 — Obiek 
ty w; 16.30 — Zapraszamy na sta­
diony” (kol.); 17 — „Pora na Te­
lesfora” (dla dzieci); 17.30 — „Mo 
toryzacja i turystyka” — Porad­
nik Zmotoryzowanego Turysty 
(kol.); 17.45 — „Historia pewnej 
kamienicy” ode. 3 pt. „Na równi 
pochyłej” film fab. prod. TV cze­
chosłowackiej (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program
dla młodzieży; 19.30 — Wie­

czór z Dziennikiem (kol.); 20.30 
— „Robotnicze losy” — „Gwiazdy 
patrzą na nas” ode. 6 pt. „Pole 
walki” film fab. prod. TV ang. 
wg powieści Cronina; 21.30 — Stu­
dio Teatralne: Ronald Duncan, 
przekład J. Stanisław Sito „Abe- 
lard i Heloiza”; 22.40 — Dziennik 
(kok); 22.55 — „Ekran i życie” — 
„Granica”.

PROGRAM II: 16 — Pegaz; 16.45 
— Teatr Sensacji — „Akcja Sza­
rotka” — ode. 2; 17.40 — Decyzje 
piętnastolatków; 18.10 — Poradnia 
młodych; 18.40 — Teleskop; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro- 
gram dla młodzieży; 19.30 —.
Wieczór z dziennikiem; 20.30 

— Turystyka i wypoczynek; 21 — 
Wielcy ludzje a muzyka — Ta­
deusz Gadzina; 22 — Opowieści 
starszego pana; 22.10 — Tajemniczy 
świat przyrody; 23.05 — Język ro­
syjski.


